
Nr. 36. We Lwowie — Wtorek dnia 5. Lutego 1895.
P r z s d p ł a t a  w y n o s i :

We Lwowie : miesięcznie zt. i 50, i. w a m i  uie iA. 4*50, 
półrocznie *L 9- Freimuwrsuoniwie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośredni.-! w ad ministra- 
eyi Gaz, Nar., mają nadto prawo ii e /, p | n t n e g e 
wypożyczania książek z czytelni II. A lteuuerga  

(dawniej F- H- Richtera i.
Na prowlncyl z przesyłką pocztową : niiosięc/nie zł. 2, 

kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.
Za granicą kwartalnie  zł. 7-nO, póiroeznie  zł. 15. 
Prenumeratorowie (ras. Nar. rnoęą otrzymywać tyeo- 

dnik humorystyczny SZCZUTEK za d op ła tą :  mie
sięcznie 35 ct., kwartalnie I zł, _  * BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wyehod/ą :ą 
co p iątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie  I zł. 10 ct,

N u m er k o sz tu je  6 et.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

Rok XXXV.
j GŁOSZEMA I PB2EDP-LATĘ przy jm ują: w* Lwowie

A mj m s trący a O as ety N aro\Jowej ul. Karola 
XaU(iwix*a J. 3 ;  w P a ry ż u :  C. Adani Ciborowski) 
35 rue de Yarenne P a r i s ;  we Wietir.ju: Haaspu- 
steui & Vogier (O no  M ass '  Walfiseńua.-se 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte  i ,  — A. Opt.Oik Gru- 
nergasse 12, — M. 1'ukes Wollzeile  ii — S chs l le t  
Wollzeile 11 i J .  J i .mreherg ,  1. Woil/.oiJo 1" 
w Hamburgu: A. S lO n e r ;  w Frankfurcie n M. 
Hassenstein & Yogler i G. 1.. Hau Se & Con-p 
w W arszawie : Reiclunan & F re rd le r .

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym diukiem lub jeet 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego niiw- 
sce 30 et Glosy publiczności rd wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Pryw atna korespnndencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty kererpundewcyjoi dla  drornycłi 
ogłoiz 30 ct.

Biura rcdakeyl: ul. Kopernika 7, I. piętro
otwarta od 10—12 rano i od 4 —5 wieczorem. E e d a k t o r :  D r .  A M 5 K S A O E K  A O U E L .

Biura adm in lstracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorom bez przerwy.

Nowa sieć M i i  i i l i n y i k
■ w  3 - a . l i C 3 7 _i .

Lwów d. 4. lutego.
Na podstawie sprawozdania posła 

Szozepanowskiego załatwiła sejmowa 
bomisya kolejowa od razu wszystkie 
przekazane jej wnioski, dotyczące b u 
dowy poszczególnych linij kolei że la
znych. Mianowicie — jeżeli  rząd m e 
będzie przewlekał sprawy — mogłaby 
byó rozpoczętą jeszcze w ciągu bteżą- 
oego roku, na  podstawie przygotow a 
nyoh już przez krajowe biuro kolejowe 
projektów, budowa pięciu linij kol©j 
lokalnych pryw atnych  i dwóch linij 
państwowych. Ogólna długość tych 
siedmiu lmij, objętych najbliższym 
programem budowy, wynosi 367 kilo
metrów i wymagają one in w es ty c j i  na 
koszta budowy sumy szesnastu milio
nów zł., z czego przypadłoby do po 
krycia na fundusz krajowy 7,175.000 
zł. wa.

Tych parę cyfr wskazuje, że akeya 
kra ju  w zakresie budowy kolei żela 
znych rozpoczyna się na dość szeroką 
skalę. Jeżeli zaś uwzględnimy posta
nowioną ju ż  budowę państwowej linii 
kolejowej z Halicza, w poprzek środ
kowego Podała do Tarnopola, w długo- 
śoi 102 kilometrów, k tórych koszt bu
dowy preliminowany je s t  na 8 330.000 
zł., jakoteż kolei podolskich z Tarno
pola na Trembowlę do Kopyczyniec i 
dalej ku po ludnńw i, od staoyi koloi 
Transwersalnej: „Kalinowszozyzna" na 
J a g i e ł nicę, Tłuste do Zaleszczyk, a ze 
staoyi „Iladyńkowoe* na Jez ie rzany  do 
Skały i z Teresina na Borszczów do
1 wania pustego (Mielnicy), w ogólnej 
długości 202 kilometrów, nakładem 9 
milionów zł., to okaże się, że w prze- 
oiągu najbliższych lat kilku przybę
dzie krajowi naszemu 671 kilometrów 
nowych kolei żelaznych, k tórych bu 
dowa będzie wymagała nakładu przeszło 
33 mil. zł. wa. 1

Ale powróćmy do w^aściweg ' tem a
tu, tj. do li*iij lokalnych, o których 
subweneyonowaniu przez kraj m a sejm 
w tych dniaoh rozstrzygnąć .

Są to linie następujące:
1. Od staoyi kolei Północnej „Trze

binia", przez Wadowioe do stacyi ko
lei państwowej „Skawoe11 w długości 
50 kilometrów, W imieniu Andrzeja hr. 
Potockiego ubiega się o koncesyę na 
budowę tej kolei żelaznej jego  pełno 
mocmk p. Siegler d ’ Eberswald. Cał
kowity kopzt budowy ma wynosić zł.
2 547.369, czego pokryć ma krajowy 
fundusz L ' l e j o w y  1,660 0 0 0  zł. Z  tą 
sprawą łączy się drugi pro jek t g ó rn i 
czej Unii dowozowej Jaworzno - Piła, 
długości 13 kim., o której budowę sta
ra  się p. Robert Dom'--, k tóry  w tam 
tejszej okolicy posiada kopalnie węgla. 
Obie te U iie razem : Jaworzno-Cbrza- 
n ów S -awco z odnogą Jaw orzno-P iła  
byłyby liniami „węglowemi" i prze- 
mysłowem: w śmsłem znaczeniu tego 
wyrazu.

2 Lin: r C h a b ó w k a  na N o w y  
T a r g  do Z a k o p a n e g o ,  którą chce 
wybuduwi i  jako wąskotorową, hr. W ła
dysław Zi tuoyski. Koszt budowy preli
minowany jes t  na 1,431800 złr. przy 
pomooy zasiłku ze strony kraju  w su
mie 930.000 złr. A  gdy  pojawiają się 
pogłoski, że rząd ze względów wojsko

wych powziął zamiar wybudować tę 
linię jako normalnotorową z przedłuże
niem do Węgier, to w takim razie sub- 
weneya z funduszu krajowego nie ule
głaby zmianie, gdyż całą zwyżkę ko
sztów, jaka wynikłaby z rozszerzenia 
projektu, pokryłby skarb państwa. Dłu
gość linii z Chabówki do Zakopanego 
ma wynosić 47 kilometrów.

3. Lasowa kołej Ł u p k ó w - C i s n a  
jest projektowaną wyłącznie w wido
kach eksploatacyi lasów w głębi gór 
sanockich przez pp. Stanisława Kluckie- 
go i dr. Hermana Czecza. Długość tej 
linii ma wynosić 25 kilometrów; ogól
ny koszt budowy obliczony na 1,100.000 
złr., z czego kraj obejmuje 465.000 złr.

4. P ro jek t budowy kolei żelaznej 
od staoyi kolei Karola L udw ika „Borki 
wielkie" (pod Tarnopolem) do Grzyma- 
łowa w długości 31 kilometrów, opiera 
s;ę na projekcie budowy cukrowni 
w Grzymałowie. Całkowity koszt bu 
dowy m a wynosić 900.090 złr., z czego 
kraj miałby pokryć 2[3 części w sumie
600.000 złr.

5. Największą doniosłość ekonomi
czną ma niewątpliwie projekt budowy 
dwóch ogniw kolei lokalnych w połu- 
dniowo-wehodniej okolicy kraju, które 
wytworzyć muszą najkrótsze połączenie 
żyznego a bezleśnego Podola z leśną 
krainą górską — Podola z Węgrami 
i Adryatykiem. Są to mianowicie linie 
z Zaleszczyk (a raczej od stacyi „Ste- 
fanówka* pod Zaleszczykami) na  Horo- 
denkę do Kołomyi w długości 65 kilom, 
i w  dalszym ciągu od ujśoia kołomyj- 
sk k h  kolei lokalnych w Szeparowcach 
do staoyi kolei Stanisławów Woronien- 
ka w Delatynie 29 kilometrów. Obie 
te linie, których budowę obejmuje a k 
cyjne Towarzystwo kołomyjskich kolei 
lokalnych, mają być wybudowane ko 
sztem 3,850.000 złr. Z tej sumy p rzy 
pada na linię Kołomyja-Horodenka-Ste- 
f ’.nówka (Zaleszczyki) złr. 2,550.000, 
zaś na linię Szeparowce-Delatyn zlr. 
1300 000. Subw enc ja  kraju m a wyno
sić na obie linia 2 270 000 złr.

Co się tyczy linij lokalnych, które 
mają byó wybudowane k o sz t tm  skarbu 
państwa, stoją na razie na  porządku 
dziennym dwie: „Rozwadów-Przeworsk1 
(o kierunku na Rzeszów naw et mowy 
nie było w k o m isy ) i „Podwysokie 
Rohatyn  Chodorów". Pierwsza z tych 
linij „Rozwadów-Przeworsk" długości 
7G kim. ma kosztować 3,181.250 złr. 
kraj zaś ma się przyczynić do jej w y
budowania snbwencyą bezzwrotną w 
kwocie 250.000 złr., druga zaś z Cho- 
dorowa na R  Katyń ku Brzeżanom do 
stacyi kolei państwowej Halicz-Ostrów 
(Tarnopol) w Podwysokiem, długości 
44 k i m , ma kosztować 3,378,000 złr, 
z której to sumy kraj łącznie ze stro
nam i iuteresowanemi pokryć mają okrą 
gły milion złr.

Z in ieyatyw y posłów poruszone zo
s ta ły  następująoe p ro jek ta :

Poseł Adam J ę d r z e j  o w i c z  d o 
maga się wzięoia pod rozwagę proje
k t u  linii „Rzeszów-Dynów-Rymanów",
ogromnie osłabionego wnioskiem sej 
mowej komisyi kolejowej, ażeby kolej 
z Rozwadowa miała ujście nie w R z e 
szowie, ale w Przeworsku.

I  w tej też myśli poseł Z a r  d e o k i 
podnosi projekt budowy linii „Prze
worsk- Dynow-Sanok.

Pp. dr. M  i d o w i c z  i P a l o h  wno
szą wzięcie pod rozwagę trasy „Tar
nów Pilzno - Brzostek - Jasło1* z ewen-

tualnem  przedłużeniem do W ęgier do 
Bardyowa.

Poseł Filip Z a l e s k i  upom ina się o 
budowę linii z Kut na Kosów do S iia -  
tyna.

Poseł A b r a h a m o w i c z  wnosi n a 
wiązanie układów  z rządem o budowę 
połączenia kolejowego fabryk i ty ton iu  
w Winnikach ze Lwowem, zamiast p ro 
jektow anej przez zarząd monopolu t y 
toniowego linii frachtowej, dla ruchu 
osobowego bezużyteoznaj, z Podborzeo 
do Winnik.

Rozumie się, że sejm o tych w szyst
kich projektach nie może na razie uio 
innego postanowić, j a k  tylko przeka
zać je  Wydziałowi krajowemu do zba
dania i sprawozdania.

Moskalofile w kłopotach.
Lwów 4 lutego.

Po utworzeniu przez p. Barwińskiego 
i Waehnianina „centralnego ruskiego ko
mitetu wyborczego" wezwał Hałyczanyn  
frakcję narodowiecką p. Romańczuka do 
połączenia się ze „starą partyą" czyli 
moskalofilami — bąclźto dla przeprowa
dzenia wyborów na własną rękę, bądźio 
dla zamanifestowania usunięcia się od 
wyborów. Diło, jak wiadomo, dało od
mowną na tę propozycję odpowiedź, a 
onegdaj ogłosiło utwórz! nie się osobnego 
„n ezawisłego" komitetu wyborczego pod 
wodzą p. Romańczuka, tudzież odezwę 
tego komitetu Tak ogłoszenie to, jak i 
odezwę powtarza Hałyczanyn  dosłownie, 
dodając do tego taki, godny uwagi, ko
mentarz :

„Zawiązanie komitetu nr. II  jest loi- 
cznem następstwem powstania komitetu 
pod przewodem p. Barwińskiego i roz- 
padnięcla się partyi narodowieckiej na 
frakeye. Dobrze myślący ludzie nie przy
puszczali wszelako, że i ten drugi komi
tet stanie na gruncie czysto partyjnym. 
Pojawienie się komitetu Rusinów „rządo
wych" i interes ludności ruskiej wyma
gały komitetu niezawisłego, ale takiego, 
w którymby byli reprezentowani przed
stawiciele wszystkich innych nartyj .i 
frakcyj. Stało się jednak inaczej Na pod
stawie narad przedstawicieli naiodowiec- 
kiej frakcyi p. Romuń -żuka, oświadizjło 
Diło, że narodowcy bliżsi są p. Barwiń- 
skiemu, niż „moskalofilom“.

„Tę zresztą bliskość, której nie za
zdrościmy, posłowie narodowieccy po
twierdzili także wobec posłów russkich 
(moskalofilskieb). Gdy ci ostatni zapytali, 
jaki przeto cel w takim razie miały za
biegi p. Romańczuka w marcu zeszłego 
roku, aby zbliżyć jego frakcję z partyą 
russką i frakcją radykalną i w którym 
to celu p. Romańczuk wezwał — oczy
wiście według s w e g o  wyboru — mę
żów zaufania owej partyi i owych frak
cyj, poseł narodowiecki odparł obojętnie: 
„To b y ł a  j e n o  k o r n e  d y  a."

„Rozumie się, że po takiem oświad
czeniu, już nie mogło być i mowy o u- 
tworzeniu komitetu partyj zjednoczonych. 
Trudno bo ludziom, dbałym o swój ho
nor i godność swojej partyi, na seryo 
układać się z tymi, którzy setki ludzi 
ś c i ą g n ę l i  do Lwows, i przedłożyli im 
ważną sprawę pojednania partyj — jeno 
^ 8 n ^ dyi- B‘iżsi s*rcu P- Barwiń/kie-

A .°  7 0'- frakoya p. Romańczu
ka) okazali się jednak wspaniałomyślny
mi i zawiadomiwszy 0 tworzeniu odrę
bnego komitetu oświadczyli, że b ę d ą

p o d t r z y m y w a ó „ m o s k a l o f i I s k i e -  
g o “ k a n d y d a t a  tam, gdzie jego kan 
dydaturę postawią wyborcy, a oprócz 
tego oni gotowi są przyjąć „moskalofi- 
lów" i do swego komitetu, ale pojedyn
czo i pod sztandarem narodowieekim. 
Odjąwszy tym sposobem możliwość u- 
tworzenia ogólnego komitetu niezawi
słych reprezentantów ruskiej ludności 
w Galicyi i podniósłszy z naciskiem, że 
frakeya p. Romańczuka różni się od 
frakcyi p. Barwińskiego jedynie tem. iż 
aa  czele pierwszej stoi p. Romańczuk, a 
ąa  czele drugiej p. Barwiński, narodow
cy utworzyli komitet nr. II.

„Komitet ten odznaczyliśmy cyfrą II 
z powodu, że początek przygotowawczej 
akcyi wyborczej, zrobiony przez p. Bar
wińskiego, a poprowadzony w dalszym 
ciągu przez p. Romańczuka, n i e u 
c h r o n n i e  w y w o ł a  u t w o r z e n i e  
i n n y c h  t a k ż e  k o m i t e t ó w .  Niema 
bowiem ani w komitecie p. Barwińskie
go ani w komitecie nr. II. po pierwsze 
przedstawicieli radykałów, a powtóre — 
przedstawicieli partyi ruskiej. Jak to 
plastycznie powiedział pewien narodo
wiecki poseł sejmowy, narodowcy nie 
pragną „gotować się w jednym garnku 
z moskalofilami". Brak radykałów w ko
mitecie nr. II., (p. Okuniewski wystąpił 
z obozu radykałów) każe przypuszczać, 
że winowajcy tego komitetu nie chcą 
też gotować się w jednym garnku z ra 
dykałami ; to znaczy, że puścili zupełnie 
„samodzielnie", czyli raczej samopas. 
A le 'ta  samodzielność jest tylko rzeko
mą, jeśli bowiem komitet p. Barwińskie
go można bez grzechu uprzedzenia na 
zwać filią polsk^go komitetu, to komi
tet nr. II., którego winowajcy ogłosili 
się bliskimi p. B irwińskiemu, wzbudził 
tem samem wątpliwość co do swojej zu
pełnej niezawisłości i samodzielności.

„Te wyjaśnienia byliśmy obowiązani 
dać czytelnikom H iłyczanyna, aby im 
wedle prawdy i sumienia przedstawić 
stosunki stronnictw naszych i początek 
akcyi wyborczej".

Tyle Hałyczanyn. Radykali ruscy z 
pewnością nie utworzą odrębnego komi
tetu wyborczego, ale. joędą na własną rę
kę działa j w okręgach, w których sukce- 
st jakiegoś spodziewać się mogą. Ostate
cznie zań przyjdzie koza oo woza, t. j" 
moskalofile do p. Romańczuka, a p. Ro
mańczuk do moskalofilów.

Dla Gazety Nar. enuncyacya lla ły  
czanyna ma szczególniejszą wagę. Kiedy 
bowiem w marcu r. z. toczyła się owa 
sprawa „prymirenia partyj ruskich" i 
zjazd „mużiw dowirja" rozjeehał się w 
całkowitym rozstroju, zamaskowanym za
powiedzią nowego zjazdu— myśmy przed
stawili sprawę całą na podstawie donie
sień samychże pism ruskich i na pod 
stawie naszej znajomości stosunków i 
menerów ruskich. I gremialnie rzuciły 
się na nas pisma ruskie, ba nawet i pol
ski K uryer lwowski, jako organ radyka
łów ruskich, że jesteśmy wrogami zje
dnoczenia się narodu ruskiego.

Obecnie pokazuje się, że samiż pro- 
wodyry narodowców akcyę „prymirenia" 
tylko za komedyę uważali, co dla nas 
jest tem zrozumialszem, że w obozie p. 
Romańczuka wszystko było i jest tylko 
komedyą.

Święty sztandar
s a m o w ł n d z t w a .

I po co dzienniki europejskie mają 
omawiać przemówienie cara do dejiuta- 
cyj i wyrażać zdziwienie, że car tak so
lennie zapewnił swoich poddanych o 
tem, że uirzyma zasadę autokratyczną, 
skoro rosyjskie pisma w swej trwożliwej 
służalczości przesadzają się w wypowia
daniu radości. Prawdziwie wstrętnem jest 
czytać, co pisze np. Grażdanin lub Now. 
Wrctnia.

Oto próbki:
„Tak, dzień 29. stycznia — powiada 

Grażdanin —  dobrym będzie dla Itosyi. 
Nic łatwiejszego, jak zauiepokoić Rosyę 
i dać jej żyć w wątpliwościach co do 
dnia jutrzejszego i w obawach co do 
tego wszystkiego, co od kolebki do gro
bu drogiem jest  sercu rosyjskiemu. Dość 
podszepnąć myśl o czemś nowem ze sfe
ry dateń liberalnych. Patrząc na życie 
rosyjskie, postawione tak mocno i trwale 
na podstawach uświęconych przez wieki, 
Rosyanin w izbie, w domu, na ulicy i.

i • .  ' .  /  . « r. Ał» a I ooprt 7 nn ir  c m  \

władztwo nie wyłączało nigdy i nie wy
łącza zdań, wskazujących potrzeby okre
ślone, lub zadania i sprawy, będące na 
porządku dziennym.

„Nie mówiąc już o historyi starożytnej, 
o czysto doradczych soborach ziemskich, 
złożonych przeważnie z ludzi, znanych 
rządowi; nie mówiąc już o komisyi'za 
czasów Katarzyny, która co do składu 
była rozleglejszą, niż sobory owe i k ie 
rej prace wydane zostały poti bezpośred- 
lia opieką zmarłego Monarchy — oto 

mija już prawie 40 lat, juk do Peters
burga powołują się dla dyskutowania 
nad sprawami częstokn.ć nader ważnemi, 
reprezentanci różnych grup społecznych, 
którzy wespół z administracją deliberują 
nad potrzebami chwili. Naturalną jest 
rzeczą, że w tym kierunku można iść 
naprzód, bez dotykania zasad samowła- 
dzy, która dla tak ogromnego państwa, 
zawierającego w sobie mnóstwo narodo
wości, jest najbardziej zespalającą, n a j 
bardziej rosyjską formą rządu.

„Jest to — jedność, całość i niepodziel
ność władzy, dla dobra wszystk eh i każ
dego, bez różnicy wiary, plemion i sta
nów. Jakkolwiek swobodnemi mogą być 
opinie, wszystkie interesa prywatne,

w cerkwi pojąć nie może tego, żeby się j wszystkie prawa i przywileje szczególne, 
miał zmienić ustrój odwieczny jego ży-j  wszystko to, co nie jest potrzebą i do- 
eia duchowego i żadua siła nie zdoła go, brem narodu w jego całości — wszystko 
przekonać, że tak samo, jak pojęcia, i ż , to na drodze władzy samowładczej nie 
Bóg go stworzył, tak i samodzierżawia | może stanowić przeszkody i nie może 
żadna siła ludzka nie może ograniczam, w niczem zmniejszyć władzy. Słowa Naj. 
ono bowiem pochodzi od Boga. Oto dh t- .Pana  o tem, że wszylkie siły swoje po- 
czego, jeśli nic łatwiejszego, jak zanie- święcą dla dobra narodu, pobudzą uie- 
pokoić duszę rosyjską myślami i p rą ia - j  złomne przekonanie, że potrzeby naro- 
mi, gwałcąceini jego wierzenia państwo- dowe będą nieustannie dochodziły do 
we, tak też nic łatwiejszego, jak pocie- tronu i znajdą w sercu Najj. Pana obfite 
szyć ją  i dodać jej ducha. Dosyć, żeby źródło dobroci i mądrości." 
słowo carskie rozległo się, jak dzwon 
święty, jako zwiastun w mrocznym po
ranku, a dzień powszedni staje się wiel- 
kiem świębm, niepokój znika, zaniepo
kojeni radują się, a mroczny poram k! 
przeobraża się w dzień jasny. Oto dla-1 
czego każdy Rosyanin pojmie powody,’ 
dla których sala pałacu zimowego drża-

rama renty z ziemi.1
Kijów 28 stycznia. 

Wobec ciążącego nad naszem roln*-
ła od okrzyków zachwytu : dlaczego wie-|ctwem, a od” lat kilku już trwającego
lu płakało, dlaczego całowano się i ś c i - ; gospodarczego przesilenia, niejednokro-
skano po bratersku i dlaczego pocieszeni' tnie przy najrozmaitszych okazyach i
i uradowani wprost z pałacu sdali się w rozmaity sposób zabierano głos w spra
do cerkwi kazańskiej i wysłuchali tam j wie zreformowania praktykowanego do-
na kdwaaeh służby Bożej. NąJj,^Panjtychczas w tutejszych guberniacfcósyste- 
niezłomnem słowenl wyswol.odzil ducLiZ aju rentowania atensi “ęzyli pobierania 
rosyjskiego, ujarzmionego przez wątpli
wości, wyprowadził go na swobodę, jak
więźnia z ciemnicy, a pierwszą też my 
ślą było: dziękować Bogul"

Nowoje W remia  przedstawia rzecz

■Szyi i pebi orania 
czynszu dzierżawnego, lab — j&k tu 
zwykle wyrażają-się Prze
mawiali tedy rozmaici i powołani i nie
powołani, kompetentni i niekompetentni, 
na szpaltach specyalnych i niespecyal-

znowu tak: Przemówienie Najj. Pana do nych pism, tudzież w rozmaitych zgro- 
deputacyj odbija wielką energią. Samo-j madzeniach, „rolniczemi" zwanych. Kwe- 
władztwo — to odwieczna forma rządu, stya pozostała, iozumie się, otwartą o tyle, 
co stworzyła Rosyę obecną. Marzenia o że nikt żadnego z projektów, bardzo ro- 
udziale ziemstw w rządzeniu państwem, zumnie niekiedy propagowanych, w życie 
to zakusy konstytucyjne, które, rzecz wprowadzić nie usiłował. Rozprawy tedy 
prosta, nie mają gruutu w państwie sa- nosiły charakter p >pisowo-akakemicki. 
mowoładnem, gdzie nie tylko panuje,; Ostatniemi wreszcie dniami, zaledwie 
lecz i rządzi jeden monarcha, gdzie cztery tygodnie temu, rozeszła się tu po- 
nie może być innych stroanictw poli-jdana przez miejscowe dzienniki wiado- 
tycznych, prócz ojczyzny i innego kiero- mość, że jeden z największych właścicieli 
wnika, prócz monarchy. Ziemstwo jest ziemskich w gub. podolskiej, pan Jan  
bardzo określoną wielkością, mającą Brzozowski z Popieluch, zaprowadził 
w państwie samowładczem bardzo ogra- w obszernych swych dobrach radykalną 
niczony zakres zajęć i pracy, wespół zmianę w opłacie czynszów dzierżawnych 
z administracyą pracy, w której oca opo- czyli „tenut", które od 1895 roku mają 
datkowuje ludność podatkami i kieruje być opłacane nie gotowią, lecz pszenicą, 
gospodarką pewnych gałęzi życia. A le , spieniężoną przez dzierżawcę po cenie 
ziemstwem nazywano u nas ezasami w danej chwili istniejącej, 
cała ziemię rosyjską w owe czasy, gdy i Inowacya takiego rodzaju jest w isto- 
monarchowie rosyjscy naradzali się z bo- cie swej rozwiązaniem w danej okolicy 
jarami i wysłuchiwali opinij przypadko- kwestyi dzierżaw, która bądz co bądź 
wych lub też z góry upatrzonych repre- w znacznej mierze stamowi sedno powi- 
zentantów zgromadzenia bojarów. Samo- kłan tutejszych gospodarczo-rolnych sto-

Giovanm Episcopo.
Przez

Gabryela d’Annunzio

{Ci%* dalwy.]

N i ex .i a i0 -Ti y wybąknął coś niezrązu- 
miale i popatrzył n a  mnie swemi białemi 
oczyma, a mnie przebiegł dreszcz, jak 
bym dotknął czegoś wilgotnego, zimnego.

3  mu Canale -

paujuusęopcu o bard.o mi

przyjemnie... gratuluję-
Nie odpowiedziałem nic, & P,.y .

ś m ia ł  się z m i n ą  z łoś liw ą .  P °
drugi pożegnał się. cjnodzie-

— Do widzenie, Baptysto. 3po
wam sie, że wkrótce będę miflf Pr z y J nrn‘  
ność zobaczyć pana, panie Episcopo.

Wyciągnął ku mnie rękę, a j a  mu
siałem ją uścisuąć.

Skoro oddalił się, rzekł do mmc 
Baptysta po cichu :

— Wiesz, kto to był? T eo d o r ,  z a u f a 
ny markiza Aguti, tego starego, k tó ry  tu 
obok ma pałac. Męczy mnie on już od 
roku z p o w o du  Ginewry. R o z u m ie s z ?  
Staremu zachciewa się je j  koniecznie? 
p ła c z e ,  krzyczy i tupie n o g a m i  j a k  dzit -

cko, ponieważ jej chce. Biedny Teodor 
zgłupiał zupełnie. Widziałeś jego głupią 
minę. Nie spodziewał się tego, biedny 
Teodor 1

Śmiał się głupkowato, a ja z ucjr§'; 
czenia ginąłem. Nagle zatrzymał się i 
zaklął. Z pod siatki okularów wypłynęły 
mu na twarz dwa potoki brudnych łez.

— Ach, te oczy jak mnie bolą, gdy 
piją!

I znowu podsunął okulary na czoło, 
a ja znowu zobaczyłem te straszne krwa
we oczy. Obtarł je tą samą brudną 
szmatą.

— Muszę już odejść— powiedziałem.
— Dobrze, chodźmy, poczekaj.
Rozpoczął szukać po kieszeniach jak

by za pieniądzmi. Zapłaciłem więc, pow
staliśmy i poszli. On wcisnął znowu swoją 
rękę pod moje ramię i zdawało się, że 
tego wieczoru już mnie opuścić nie chce. 
Od czasu do czasu wybuchał śmiechem 
obłąkauego i ja czułem, że znowu dręczy 
go wewnętrzny niepokój i żądza, którą 
chciałby wyjawić, lecz wstydzi się i nie 
śnie.

— ^Taki piękny wieczór! powie
dz ia ł1'i zaśmiał się idyotyeznie, jak po- 
przód.

Nagle z wysiłkiem, który właściwy 
jes t  jąkają-ym się, gdy w gniew popadną, 
ze spuszczoną głową i cały skurczony 
pod szerokiemi skrzydłami kapelusza, 
r z e k ł :

— Daj mi pięć lirów Oddam.
Przystanęliśmy. Dałem mu pięć lirów,

które chwycił d r ż ą c ą  ręką i natychmiast

zwrócił się, uciekł i znikł w ciemnościach 
wieczoru.

Panie, co za n ęd za! Człowiek, któ
rego namiętność pożera, człowiek) który 
opanowany tą namiętnością czuje, że 
ona go wyniszcza i widzi, że jest zgu
bionym, a jednak ratować się nie może, 
nie chce... Co za nędza, panie, co za 
n ęd za ! Czy znasz pan coś straszniej
szego, ciemniejszego, okrrtniejszego. Po
wiedz, co z pomiędzy spraw ludzkich 
może być smutniejszem, niżeli drżenie, 
które nas ogarnia w obec przedmiotu 
naszej rozpaczliwej namiętności ? Co jest 
smutniejszem, aniżeli ręce, które drzą, 
aniżeli kolana, które się uginają, aniżeli 
usta, które wysychają, aniżeli istota, któ
ra drga, cała przejęta jednem uczuciem 
niedającej się ugasić żądzy. Powiedz, co 
na tej ziemi jest smutniejszem ? Co f 

A na około siebie widzieć tego nie
przyjaciela, widzieć go z doskonałą jas
nością, odkrywać ji go ślady, zgadywać 
jego działanie rozkładcze i wszyskie spu
stoszenia, które czyni, — w każdym czło
wieku widzieć ból, pojmujesz pan, widzieć, 
rozumieć i dla każdego uwiedzionego, 
dla każdego dotkniętego odczuwać bra
terskie współczucie i słyszeć w głębi 
własnej istoty głos wielkiej miłości bliź
niego i nie uważać żadnego człowieka 
za obcego... Pojmujesz pan? I czy mo 
żesz pojąć we mnie takie uczucie, we 
mnie, którego uważasz za niedołęgę, 
nędznika, nawet idyotę?

I Nie, nie jesteś w stanie tego pojąć 
'A  przecież jest tak. Są tacy, którzy

wśród ludzi przechodzą obojętnie, jakby 
przez las drzew jednakowych, są inni, 
których serce wiecznie jest uciśnione i 
którzy w każdej twarzy dopatrują niemej 
odpowiedzi na swoje nieme zapytanie. 
Dla takiego nie ma na ziemi człowieka 
obcego.

Ah ! jego serce jest dla wszystkich, 
a żadne serce dla niego.

Wiem o tem, wiem. Któż troszczy 
się o niego? Kto troszczy się o jego 
dobroć, o jego miłość? Każdy człowiek 
żywi w duszy tajemne marzenie, które 
jednak nie jest ani dobrocią, ani miło
ścią, lecz gwałtownem pragnieniem uży
wania i rozkoszy, egoizmem. Wiem" o 
tem. Żadna istota ludzka nie kocha dru
giej istoty ludzkiej, ani nie jest przez 
" rug<ł istotę ludzką kochaną. Nie waży
łem się nigdy wyznać tej okrutnej pra
wdy nawet przed sobą samym z obawy, 
aby nie umrzeć.

Od tego wieczoru, panie, czułem się 
zbliżonym do tej nędzy. Stałem się jego 
przyjacielem. Dlaczego? Dla jakiego in
stynktowego poczucia? Może z powodu 
powinowactwa jego nałogu, który i mnie 
już opanowywać poczynał? A może z po
wodu powinowactwa jego nieszczęścia 

z nadziei, bez ratunku, zupełnie jak 
u mnie.

Odtąd widywałem go prawie każdego 
wieczora. Wyszukiwał mnie wszędzie, 
wyczekiwał przed drzwiami mego biura, 
uocą oczekiwał mnie na schodach mego 
mieszkania. Nie żądał niczego odemnie, 
nie przemawiał do mnie nawet swemi

oczami, gdyż te były przysłonięte ciem- 
nemi szkłami, ale dość mi było popa
trzeć na niego, aby go zrozumieć. Uśmie
chał się tylko na swój sposób, głupio, 
idyotyeznie, nie prosił jednak o nie, 
czekał. Nie mogłem nigdy jemu się 
oprzeć, nie mogłem go odesłać, upoko
rzyć, pokazać mu gniewne oblicze lub 
ostre słowo wyrzec. Czyż poddałem się 
nowemu tyranowi? Czy Julian Wanzer 
otrzymał następcę? Nieraz cierpiałem 
bardzo wskutek jego obecnośei ale nie 
czyniłem nic, aby się go pozbyć. Nie
kiedy wybuchał on z takiem śmiesznem 
a wzrus:ającem przywiązaniem do mnie, 
że mi się serce ściskało. Raz, składając 
usta jak dziecko, które się ma rozpła
kać, rzekł do mnie :

— Dlaczego nie nazywasz mnie oj
cem ?

Wiedziałem, że nie był ojcem Gine
wry, wiedziałem, że dzieci jego żony nie 
były jego dziećmi. Prawdopodobnie i on 
o tem wiedział. A jednak nazywałem go 
odtąd ojcem, gdy nikt nas me słyszał, 
gdyśmy byli sami, gdy on potrzebował 
pociechy. Nieraz, aby mnie wzruszyć, 
pokazywał mi sińce, znaki uderzeń, a 
czynił to podobnie jak żebracy, którzy 
pokazują swoje kalectwa, ażeby wyłudzić 
jałmużnę.

Odkryłem przypadkiem, że wieczora
mi stawni on na mniej oświetlonych 
ulicach i cichym głosem żebrał. Pewne
go wieczoru, na rogu placu Trajana, 
przystąpił do mnie jakiś człowiek i m ru
czał :

— Jestem rzemieślnikiem bez zaję
cia. Ślepy, prawie zupełnie ślepy... Mam 
pięcioro dzieci, które od czterdziestu 
ośmiu godzin nic nie jadły. Panie, daj 
mi grosz na chleb dla tych biednych 
istot...

Poznałem natychmiast głos jego. On 
jednak, rzeczywiście prawie ślepy, nie 
poznał mnie. Uciekłem.

Nie wzdrygał się już przed żadną 
podłością, byle tylko ugasić swoje stra
szne praguienie. Razu pewnego zastałem 
go w moim pokoju, widocznie zaniepo- 

ojonego. Powróciłem właśnie z biura 
myłem się. Surdut i kamizelkę poło

żyłem na łóżku, a w kieszonce kamizel
ki znajdował się mały srebrny zegarek, 
pamiątka po moim ojcu. Myłem się za 
parawanem i słyszałem jak Baptysta 
w dziwny sposób i niespokojnie kręcił 
się po pokoju.

— Co tam robisz? — zapytałem.
— Nic. Dlaczego ? — odpowiedział 

szybko głosem niepewnym.
I  natychmiast z wielkim pośpiechem 

przyszedł do mnie za parawan.
Ubrałem się i wyszliśmy razem. Na 

schodach sięgem po zegarek, aby zoba
czyć, która godzina. Zegarka nie znala
złem.

— Do djabła, zapomniałem zegarek.
Muszę się wrócić, zaczekaj tu na mnie. 
Za minutę wrócę.

(C. d. n.)



sunków. Doniosłym również jest ów fakt 
i dlatego, że w sprawie tej, od której 
rozstrzygnięcia prawidłowego bardzo wiele 
pod każdym względem zależy, inicyatywa 
wyszła z łona samejże wielkiej własności 
ziemskiej.

Inowaeya jest następującą: Dotąd
dzierżawcy płacili czynszu od 4 rs. 75 
kop. do 6 rs. 50 kop. za morg. Kontra
kty były zawierane na tej podstawie, że 
cena pszenicy wynosi w tutejszej okolicy 
75 kop. za pud. Otóż wobec tak niezwy
kłego obniżania się cen, dzierżawcy nie 
mogą tak wysokich czynszów płacić, a 
dla uniknienia corocznej bonifikaty, któia 
ma dużo stron ujemnych, raz, że zmusza 
dzierżawcę do prośby o takową, co go 
upokarza i niemoralnie nań oddziaływa, 
przyzwyczajając do wypraszania się od 
zobowiązań dobrowolnie przyjętych, a 
potem, że właściciel nigdy nie wie, ja 
kiego dochodu z majątku może się spo
dziewać, postanowił zarząd dóbr Brzo
zowskiego na podstawie wartości pszenicy 
i umówionej ceny dzierżawnej za ziemię, 
unormować cyfrę takowej pudami psze
nicy, którą dzierżawca ma dać z każdego 
morga ziemi. Aby cyfrę tę otrzymać, 
dzieli się czynsz dzierżawny przez war
tość pszenicy, naprzykład: jeżeli dzier
żawca płaci 6 rs., a pszenicy cena śre
dnia wynosi kop. 75, to będzie on dawał 
8 pudów z morga. Aby jednakże właści
ciel nie potrzebował handlować pszenicą 
i nie miał sporów z dzierżawcą o gatu
nek i oczyszczenie ziarna, dzierżawca nie 
pszenicą w naturze, ale wartością jej 
będzie płacił w gotówce. Dla ustanowie
nia cen pszenicy przyjęto za podstawę 
ceny rynku odeskiego. Z ceuy średniej, 
ogłoszonej w gazetach za wyborowe ga
tunki, potrąca się koszt dostawy do Ode- 
sy, a pozostała cyfra obowiązuje każdą 
ze stron.

Przykładowo rzecz się tak przedsta
w ia : P. D. dzierżawi „folwark" K. o 
1.900 morgach ornej ziemi, uiszczając 
rocznie 11.400 pudów pszenicy. Najbliż
sza stacya kolei Bałta, odległa o 45 
wiorst — mniej więcej. Przy dobrym 
urodzaju „folwark44 ten, przy pszennem 
gospodarstwie, może dać do 60.000 pu
dów pszenicy. Jeżeli, dajmy na to, w 
dniu 1. września r. b. owa przeciętna, 
a obowiązująca dla dz.erżawcy cena puda, 
wyniesie 50 kop., to pan D. zapłaci wła 
ścicielowi „tenuty" 5 700 rs , a sam zaś 
otrzyma ogółem do 30 000 rs. Przypuść
my następnie, że na rok przyszły, co 
nie daj Boże, lecz co jest, niestety, pra- 
wdopodobnem, ceny pszenicy jeszcze 
więcej spadną, a stąd i owa obowiązu
jąca średnia cena wyniesie tylko, dajmy 
na to, 40 kop., wtedy p. D. otrzymałby 
przy takimże urodzaju ogółem do 24.000 
rs. Gdyby tenuta dzierżawy była jak 
dawniej w pieniądzach, a nie normowa
ła się średnią ceną pszenicy, to p. D. 
zapłaciłby zawsze 5 700 rs., obecnie je
dnak, na mocy dodatkowego układa, za
płaci tylko 4 560 rs. W taki sposób od 
cen zawisł dochod nietyiko dzierżawcy, 
ale i samego właściciela.

Inowaeya ta zainteresowała najszer
sze koła tutejszych rolników. Ze stano
wiska teoryi ekonomicznej stanowi ona 
fakt niezmiernie ważny i wiele, bardzo 
wiele do myślenia dający. Rzec^, dzieje 
się w okolicach słusznie słynących z nie
zmiernie bogatej swej gleby. Warunki 
wszelkie są świetne: zatem w sąsiedz
twie cukrownia Ujście, rzeka Boh z li
cznymi młynami itd., wreszcie — bliz- 
kość Odesy, co stanowi wielki zysk na 
transportach, a stąd i na cenie produk
tów. Pomimo tych wszystkich, tak do
datnich warunków, właściciel robi tak 
dalece sięgające ustępstwo 1 Zapewne, że 
z jednej strony — bezstronność każe to 
zaznaczyć — Brzozowscy zawsze nale
żeli do tej kategoryi raagnateryi zie
miańskiej, która jednocześnie stanowi 
istotną „magnateryę dueha“ , łącząc w so
bie prawdziwie chrześcijańskie pojęcie o 
honorze i obowiązkach swego stanu 
z niemniej chrześcijańskiem zamiłowa
niem wytrwałej pracy i oszczędności.
Z drugiej jednak, należy wziąć pod uwa
gę, że w teraźniejszych czasach wielcy 
właściciele ziemscy, więcej chyba niż 
kto inny, mnszą ustawicznie rachunek 
mieć na uwadze. Tymczasem w danym 
wypadku właściciel faktycznie zrzekł się 
swego prawa do renty ziemskiej. Boć 
renta, tj. renta oo odtrąceniu wszelkich 
podatków państwowych, jakąbykolwiek 
była, wtedy tylko jest prawdziwą rentą, 
gdy stanowi stały dochód, niezależny 
ad rok-rocznie zmieniających s :ę czyn- 
aików.

J __________________

W sprawie Towarzystwa
zachęty przem ysłu krajowego

otrzymujemy następującą odezwę:

„Sprawa podniesienia krajowego prze
mysłu jest od lat kilkunasto przedmio
tem ofiarnej troskliwości Reprezentacyi 
kraju i poważnych kół obywatelskich. 
Ostatnia Wystawa krajowa przekonała, 
że usiłowania te pod wielu względami 
nie były płonne — ale też wykazała, 
jak wielkie jeszcze braki są do wypeł
nienia, jak wiele jest u nas gałęzi prze
mysłu, nie mogących współzawodniczyć z 
obcą produkcyą, jak wiele inuych, ma
jących warunki pomyślnego rozwoju, le
ży zupełnie odłogiem. Ażeby pierwsze 
wzmocnić, drugie powołać do życia, a 
przemysłową produkeyę kraju tak rozwi
nąć, Dyśmy nie potrzebywali obcemu 
przemysłowi milionowych płacić hara
czów — na to nie wystarczy sama akcya 
urzędowa publicznych władz i instytu- 
cyj. Na to potrzeba świadomej celu i 
środków a patryotyczną myślą przejętej 
działalności samego społeczeństwa. Ce
lem rozbudzenia i ożywienia tej działal
ności, pozyskania dla niej jak najszer
szych kół, nadania jej kierunku jednoli
tego i skupienia w mej zarówno tych, 
którzy pracują w przemyśle, jak i tych, 
którzy chcą pracować dla przemysłu i 
według sił go popierać — postanowili

podpisani zawiązać: Towarzystwo zachęty 
przemysłu krajowego. Zadaniem Towa 
rzystwa będzie przedewszystkiem wpły
wać na kupującą publiczność, na właize 
i inslytueye publiczne, ażeby wszelkie 
swe potrzeby zaspokajały wyrobami kra 
jowego przemysłu. Inne kraje cłami 
chronić mogą swój przemysł od współ
zawodnictwa z obcymi wyrobami. My 
możemy, a więc i powinniśmy ochronę 
tę znaleść w poczuciu ogółu, iż patryo- 
tycznym jest obowiązkiem każdego da
wać zawsze pierwszeństwo wyrobom kra
jowym przed obcymi. Zaznajamiać ogół 
l tymi wyrobami krajowego przemysłu, 
rozgłaszać je i zalecać — budzić odwa
gę do przemysłowych przedsiębiorstw, 
wskazywać gdzie i jakie są dla nich 
odpowiednie warunki i użyczać im mo
ralnej pomocy —  rozszerzać wiedzę w 
zakresie różnych gałęzi przemysłu — 
wywołać ' wspierać wydawnictwa dzieł 
przemysłowych — urządzać czasowe lub 
stałe wystawy krajowych wyrobów — 
popierać n władz przemysł krajowy i 
bronić go gdziekolwiek byłby zagrożony 
— oto dalsze zadania Towarzystwa.

Taki cel sobie wytknąwszy, liczą pod
pisani na to, iż każdy, komu ekonomi
czny rozwój kraju nie jest obojętny, do 
Towarzystwa przystąpi, a przez gorliwe 
i ścisło wykonywanie obowiązków człon
ka Towarzystwa do rozwoju przemysłu 
krajowego przyczyniać siębęd-ie. Wkład
ka członka zwyczajnego wynosi 4 zł. ro
cznie i 2 zł. jednorazowo przy wpisie — 
wkładka członka założyciela jednorazowo 
1O0 zł. Zgłoszenia przystąpienia przyj
muje biuro „Komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych14 w Wydziale krajowym. 
Po przystąpieniu odpowiedniej liczby o- 
sób nastąpi zwołanie pierwszego Walne
go zgromadzenia i wybór zarządu Towa
rzystwa.44

We Lwowie w styczniu 1895.
E  Sanguszko. J ■ Czartoryski.

T. Romanowicz, Bolesław Baranowski, 
Leon Chrzanowski, Jan  F ranke , Edm und  
Mochnacki, M. Michalski, 1> Meruno- 
wicz, A . Nawratil, J. Rotter, A . Sołtyń- 
ski, St. Szczepanowski, dr. F . Weigel, 
dr. J . Wcreszczyński, J .  Zacharjewicz, 
dr. A . Zgórski, F r. Zima, L  Zieleniew

ski, J . Starki l.
Pierwsze walne zgromadzenie dla u- 

konstytuowania Towarzvstwa odbędzie 
się dnia 8 bm. o godz. 7 wieczór w sali 
ratuszowej.

Lwów  d. 4. lutego. 
(16 posiedzenie 6 sesyi V I. peryodu).

Po otwarciu przez ks. marszałka dzi
siejszego posiedzenia o godz. 11. m. 30, 
odczytano petycye, które jeszcze do Sej
mu wpłynęły. Przy petyeyi gminy Stru- 
tyn o regnlaoyę rzeki Czeezwy przema
wiał p. B a r w i ń s k i ,  popierając ta
kową.

Komisarz rządowy zabrał następnie 
głos i odpowiadał na trzy interpelacye. 
Mianowicie na interpelacyę p. Mizi w 
sprawie płacenia koBztów podróiy komi
sarzom delegowanym przez starostwo 
żywieckie do kontrolowania spisów osób, 
obowiązanych do pospolitego ruszenia, 
odpowiedział p. komisarz urzędowy, że 
nie chodzi tu o kontrolowanie spisów 
pospolitego ruszenia, lecz o sprawdzanie 
spisów popisowych, powołanych do po
boru wojskowego i o sprawdzenie wno
szonych reklamacyj. Opłata ta jest nad
zwyczaj mała i jest pobierana także i 
przez inne starostwa, a jednak żadne 
inne gminy z tego powodu się nie 
skarżą.

Na interpelacyę posła Rożaukow- 
skiego w sprawie wynagrodzenia admi
nistratorów opróżnionych probostw, od
powiedział komisarz rządowy, iż adrnini- 
stratorowie ci nie mają prawą do użytku 
temporaliów, lecz należy się im płaca 
w gotówce.

Wreszcie na iaterpelacyę p. Barwiń- 
skiego w sprawie ruchu emigracyjnego 
włościan galicyjskich do Brazylii odpo
wiedział p. komisarz rządowy, iż ruch 
ten wśród włościan trwa od dawna (!) 
W przeszłym roku zastanowił rząd bra
zylijski przyjmowanie wychodźców ze 
względu na niekorzystne warunki sani
tarne, teraz jednak znowu przyjmuje 
w swoje granice emigrantów i dlatego 
ruch emigracyjny znowu się wzmaga. 
Władze przestrzegają przed emigracyą 
do Brazylii i starostwa oraz ordynaryaty 
otrzymały odpowiedne polecenia.

Z porządku dziennego sprawozdanie 
Wydz. kraj. o wędrownych nauczycielach 
gospodarstwa kraj. odesłano do komisyi 
gospodarstwa krajowego.

Następnie p. M i d o w i e  z uzasadniał 
swój wniosek o wzięcie pod rozwagę 
przy badauiu dalszego rozwoju tras kolei 
lokalnych, trasy Tarnów-Pilzno-Brzostek- 
Jasło z ewentualnem przedłużeniem jej 
do Bardyowa, a Izba odesłała ten wnio
sek do komisyi kolejowej.

Z kolei p. M i c h a l s k i  zabrał głos 
do uzasadnienia swego wniosku w przed 
miocie dostaw dla skarbu państwa. Od 
kwietnia 1894 dostawy mięsa i tłuszczów 
dla garnizonu lwowskiego oddano nie miej
scowym przedsiębiorcom lecz przedsię
biorcy węgierskiemu, niejakiemu Griin- 
feldowi. Jakie były motywy tego zarzą
dzenia nikt nie wie, ale każdy wie, jak 
wielkie szkody powstały stąd dla krajn 
i ogółu konsumentów m. Lwowa. Zarzą
dzenie to nadto dla skarbu państwa oka
zało się niekorzystnem, gdyi mięso do
starczano dla garnizonu jest gorszem i 
o wiele droższem. Następnie przeszedł 
mówca na pole ogólniejsze, na dostawy 
w ogóle. „Co pomogą nasze wysiłki dla 
podniesienia przemysłu, — mówił p . Mi
chalski, gdy państwo, najważniejszy 
konsument od nas stale stroni".

Powołał się dalej na fakt, że najczę
ściej terminy licytacyjne ogłaszane są 
w sposób nieprzystępny dla ogółu, bo 
tylko w Wiedeńskiej Gazecie.

Uskarżał się na to, że kowali woj
skowi wchodą w zakres kowali opłaca-

jących znaczne podatki i trudnią się ku
ciem koni. Skutkiem tego zawodowi ko
wale muszą rozpuszczać czeladź, która 
próżniactwem się demoralizuje i pomnaża 
zastępy niechętnych.

Mówca wniósł o odesłanie swego 
wniosku do komisyi gospodarstwa krajo
wego, co też Izba uchwaliła.

P. P a s z k o w s k i  wniosek swój o 
zmianę istniejących przepisów co do re
wersów demolacyjnych i zakazu budowy 
w rejonach fortyfikacyjnych, uzasadniał 
bezcelowością tych przepisów, poczem 
Izba odesłała ten wniosek do komisyi 
administracyjnej.

Z kolei zabrał głos p. M ę c i ń s k i 
dla uzasadnienia swego wniosku o zni
żenie kontyngentu podatku gruntowego. 
Regulacya podatków dokonana została 
w r. 1869, przyczem ówczesny minister 
skarbu zapowiedział, że się rozchodzi mu 
nie o podwyższenie kontyngentu podatko
wego, ale o równomierne rozdzielenie 
ciężarów podatkowych. W rzeczywistości 
stało się jednak inaczej, isp.Kornel Krze- 
czunowicz nawoływał do bacznośoi, lecz 
napróżno. i gdy w r. 1880 okazała się 
taryfa podatkowa, spostrzegliśmy, że cię
żary podatkowe niesłychanie podwyższo
ne zostały. Za ministra Dunajewskie
go t&ryla ta wprawdzie została popra
wioną i podatek gruntowy uległ znacznej 
zniżce, co zawdzięczamy jedynie min. 
Dunajewskiemu (brawa) — ale, jak dalej 
cyframi wykazywał p. Męciński, podatek 
gruntowy istnieje u nas jeszcze w takiej 
wysokości procentowej, w jakiej on nie 
istnieje wżadnem państwie europejskiem. 
Ponieważ równorzędnie wzrastają ciągle 
inne ciężary podatkowe, budzi się pyta
nie, czy krai długo jeszcze ciężary takie 
wytrzyma? Oto wydatki kraju wzrosły o 
20 milionów złr. rocznie, a ceny produ
któw spadły o 50% 1 Aby ceny produ
któw wzrosły, nie ma żadnych nadziei, 
co mówca udowadnia cyframi konkuren- 
cyi amerykańskiej, indyjskiej i argentyń
skiej i wykazaniem, że koszta transportu 
zboża pozaeuropejskiego rok rocznie się 
zniżają. Dla ilustracji dodaje tu mówca, 
że transport zboża ze Lwowa do Wiednia 
kosztnje 3 razy więcej, aniżeli z Ame
ryki do portów europejskich, a 2 razy 
więcej, aniżeli z Bombayu do Tryestu. 
Pierwszym więc obowiązkiem rządu po
winna być troska o asanacyę tych sto
sunków. Skutkiem tego obniżenia cen 
produktów, a utrzymania podatku w tej 
samej wysokości jest obdłużenie budże
tów gminnych i powiatowych, obdłużenie 
własności wielkich i małych, obdłużenie 
całego kraju. Obdłużenie to wzmaga się 
w każdym roku, np. w ostatnich trzech 
latach w czterech tylko bankach lwow
skich zaciągn;ęto nowych pożyczek na 
56 milionów z ł ,  z czego tylko 22 mil. 
użyto na spłacenie dawnych ciężarów, a 
reszta pozosttiła jako powiększenie do
tychczasowych długów. Dokąd więc doj
dziemy? Z projektowanego zaprowadze
nia podatku dochodowego nie można spo
dziewać się zbyt wielkich ulg dla rolni
ków. Dlatego stawia wniosek, który w 
swoim czasie podaliśmy w Gazecie N a 
rodowej w brzmieniu dosłownem.

S e jm  o d e s ł a ł  w n io s e k  p. M ę c iń sk ie g o  
do  k o m is y i^ p o d a tk o w e j .

W dalszym ciągu przyszło na porzą
dek dzienny sprawozdanie komisyi go
spodarstwa krajowego o sprawozdaniu 
Wydziału kraj. z czynności na polu bu
dowli wodnych.

W rozprawie ogólnej zabrał głos p. 
R u t o  ws k i .  Nujstraszuiejszą klęską na
szego kraju, wobec której ciągle jesteśmy 
bezbronni jest klęska corocznych wyle
wów. Jeden wylew w r. 1884 pochłonął 
13 milionów zł., a i w latach nastę
pnych lepiej nie było. Kraj poszedł na 
drogę drobnych oliar, rozpoczynając akcyę 
od melioracyi małych potoków, ale jest 
to uiczem w obec klęsk, które na nas 
rok rocznie wielkie rzeki sprowadzają. 
Wreszcie w r, zeszłym Sejm postanowił 
pójść na pewną drogę i uchwalił pewien 
system regulaeyi rzeki przy udziale 60 
pret. zasiłku ze skarbu państwa. W ro
ku obecnym wchodzi w życie po raz 
pierwszy system, który rok temu uchwa
liliśmy i widzimy, że stoimy wobec bar
dzo smutnego obrazu. Mieliśmy regulo
wać dwie wielkie rzeki Solę i Łomni
cę, a tymczasem komisya gospodarstwa 
gospodarstwa krajowego bardzo krótko 
z temi projektami się załatwiła i wnosi 
na odroczenie regulaeyi tych obu rzek, 
jedynie dlatego, że odnośne kosztorysy 
nie zostały jeszcze zatwierdzone przez 
władze centralne — bez próby nawet 
jakiejkolwiek demonstracyi, bez porozu
mienia się z odnośnym departamentem 
Wydziału kraj. Gdyby jednak Sejm 
twardo stał przy swoich zasadach, nie
wątpliwie regulacye te dokonane by zo
stały. Nie zatwierdzenie przez rząd ko
sztorysów miało na celu tylko odrocze
nie tej sprawy, gdyż nie ulega wątpli
wości, że przeprowadzone już prace te
chniczne zupełnie są wystarczające do 
rozpoczęcia budowy. Musimy się więc 
bronić i bronić swoich postanowień, m u
simy się bronić sami, a w tym celu u- 
trzymywać także ciągłą styczność i po
rozumienie z Radą państwa. Izba więc 
w tym wypadku powinna przywrócić 
napowrót wnioski Wydziału krajowego, 
a mówca ma nadzieję, iż powiedzie się 
nam w ministerstwie wywalczyć słuszne 
nasze żądania. Nie chce jednak mówca 
stawiać tak dalekich wniosków w oba 
wie, że nie znajdzie większości w tej 
Izbie, stawia tylko następujące rezolu- 
cye: a) Sejm wzywa rząd, aby przedło
żył Radzie państwa projekt ustawy re- 
gnlacyi Soły i Łomnicy z 60 pret. u- 
działem państwa; b) Sejm wzywa rząl,  
aby zarządził rewizyę projektów techni
cznych iii'lioracyj Raby, b^icy, Wisłoki 
i Bystrzycy Naddniestrzańskiej, oraz c) 
Sejm wzywa rząd, aby aby wreszcie od
powiedział na uchwały Sejmu na zeszło
rocznej sesyi co do 60 pret. udziału 
państwa w pracach regulacyjnych rzek 
galicyjskich.

Następnie przemawiał p. P o p o w s k i  
popierając i zalecając jak najgoręciej 
wnioski p. Rutowskiego i prosił, aby 
zwalczono wszystkie przeszkody stojące
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na drodze do urzeczywistnienia progra
mu przez Sejm przyjętego co do regu- 
lacyi rzek.

P. St. B a d e n i przemawia w spra
wie osuszenia bagien stojsanowskich i dla 
uniknięcia zwłoki, jaką sprowadza czeka
nie na zatwierdzenie ustawy przez rząd 
upraszał sejm, aby polecił Wydziałowi 
kraj., iżby nie czekając w tym wypadku 
na normalny bieg spraw, rozpoczął robo 
ty już z wiosną.

P. H u  r y k  użala się, że mimo, iż 
sejm uchwala pewne roboty, w gruncie 
nic się nie robi. Wdzięczny jest więc p. 
Rutowskiemu, że wykazał te ujemne stro
ny. Dalej podnosi mówca, że należałoby 
przy oddawaniu robót w przedsiębior
stwa uwzgłędniać więcej gminy. Ciężary, 
jakie gminy ponoszą, mogłyby być w ten 
sposób w części wynagrodznoe.

P. W e r e s z c z y ń s k i  zapewnia, że 
Wydział krajowy dołoży wszelkich starań, 
aby stało się zadość życzeniom p. St. Ba- 
deniego i Huryka.

Zabierał jeszcze głos p. S t r u s z k i e -  
wi cz ,  który nawoływał do przezorności, 
by w sprawie tak ważnej, jak regulacya 
rzek nie uczynić fałszywego kroku. Nie 
sprzeciwia się wprawdzie rezolucyi p. Ru
towskiego, a przemawia tylko dla obrony 
komisyi gospodarstwa krajowego, by nie 
zdawało się, że z lekkiem sercem zapro
ponowała odroczenie regulaeyi Soły i 
Łomnicy.

Sprawozdawca p. G o r a y s k i  za 
strzega się przedewszystkiem, że komi
sya gosp. kraj. stała zawsze na tym sa
mym gruncie, jak tego praguie p. Ru- 
towski, nie mogła tylko działać zbyt po
spiesznie, nie mając zwłaszcza zbyt sil
nych podstaw finansowych. Komisya po
rozumiewała się lak z Wydziałem kiaj. 
jak i z reprezentantami najwybitniejszy
mi delegacyi, i w kwestyi przedłożonych 
obecnie do zatwierdzenia przez sejm 
uchwał, nie ma najmniejszych wątpliwo
ści, aby nie miały racyi bytu. Z rezolu- 
cyami proponowanemi przez p. Rutow
skiego mówca się godzi, uważając, że dla 
sprawy ogólnej regulaeyi rzek mogą być 
pożądane. Żądania p. Haryka będą z pe
wnością uwzględnione, a co do życzenia 
wyrażonego przez p. Badeniego, to mó
wca nie wątpi, iż sankcja ustawy na
stąpi dość wcześnie, aby można zadość 
temu uczynić.

Bez dalszej już dyskusyi uchwalono 
wnioski komisyi i rezolucye p. Rutow
skiego bez zmiany.

Uchwalone wnioski komisyi opie
wają :

I. Sejm przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału kraj. o popiera
niu kultury krajowej na polu budowli 
wodnych.

U. Sejm przyznaje na regulacyę rzek 
niespławnych na rok 1895 następujące 
zasiłk i:

Na regulacyę Soły pod Cięcina zł. 
2.367.

Na regulacyę Skawy pod Witanowi- 
cami i Graboszycami zł. 750 pod Jaro- 
szowicami i Wadowicami 1 600.

Na regulacyę Raby pod dolną wsią i 
Osieczanami zł. 2.58Ó, pod Dobczycami 
i Niezdowem 2 .4 3 5 , po d  D o b czy cam i 
2.969, pod Wmiarami I.U00, pod Kuni
cami i Gdowem 2 000, pod Niedarami 
1.352, pod Bochnią, Proszówkami i Da- 
mienicami 4.825, pod Krzyżanowicami 
1.000.

Na regnlacyę Dunajca pod Jazow
skiem i Maszkowicarai zł. 2,000, pod 
Witowieami dolnemi 500 pod Zabełczera 
i Chełmcem 1.825, pod Chełmcem 2.185, 
nod Podegrodziem i Stadłem 1.000, pod 
Drużkowem , Tropiem , Będzieszyną i 
Trąbkami 1 000, pod B skupicami i Cza- 
rzewicami 1.800, pod Stróżami 683, pod 
Charzewicami 1.446, pod Wesołowem 
418, pod Lusławicami 2.247, pod Wró- 
blowicami 2.144, pod Roztoką 1 900, pod 
Olszynami 3.165, pod Sukmaniem 800, 
pod Rożnowem 279, pod Melsztynem
2.000, pod Wielogłowarai 1.493.

Na regulacyę Wisłoki pod Parkoszem 
zł. 646, pod Mokrzcem 418, pod Klecia- 
mi i Skurową 429, pod Skurową 888, 
pod Lipinami 375, pod Przeczycą 2.500, 
pod Brzyskarai i Bukową 2.000, pod Bu
kową 1.000, pod Pilzuionkiem 2.644, pod 
Błażkową, Kleciem i Skurową 3.220, pod 
Skurową i Zawadką 1.000, pod Bobrową 
497, pod Rzemieniem, Rzochowem i Rży
skami 2 000.

Na regulacyę Wisłoka pod Wiśniową 
i Cieszyną zł. 500, pod Dobrzeehowem 
1 726.

Na regulację Sanu pod Sośnicą i 
Składm Solnym zł. 3 421, pod Wilczą 
i Buszkowicami 2 000, pod Bachorzem
1 Letnicą 815, pod Ruską wsią i Niena 
dową 450, pod Tmniwcami i Ostrowem 
2.202, pod Ruską wsią 700, pod Ostro
wem i Przemyślem 2 7 59  i od Chyrzyuą 
2.730, pod Jabłouieą r u s k ą  1.479, pod 
Pawłokoraą 2.344, po i Bu-horzera I 799, 
pod Siedliskami i W  <ą 723  pod Iska- 
niem 2.506, pod G L e z y n ą  442. pod 
Krzemienną 2.033, pod Muuiuą i Subie- 
cinem 2.410.

Na regulacyę Ś \ iuy i Sukiela pod 
Sukołowem i Łanami sokołowskiemi zł.
2 500.

Na regulacyę Swicy pod Hoszowem 
zł. 2 500, pod Sulatyczami 1.012, pod 
Baliczami podgórnemi i zarzecznemi
1.000, pod Mielniczera i Dubrawką 
1 000 .

Na regulacyę Łomnicy pod Błudni- 
kami i Temerowcaini zł. 3.135, pod Ba
binom 1.500

Na regulacyę Bystrzycy pod Mykie- 
tyóeami i Uhornikami zł. 1.000, pod U- 
hrynowem,, Jammcą i Jezupolem 1.000.

Na premiowanio zawikleń, odsypisk
1 .000  zł.

Do dyspozycji Wydziału krajowego
5.000 zł.

Ogółem 119 066 zł.
III. Sejm przyznaje na popieranie 

mniejszych robót melioracyjnych na rok 
1895 następujące dotacye :

Na regulacyę Czeezwy pod Strutyuem 
wyżnim 1400 zł., Lubaczówki pod Mo- 
nasterzem 1.284 zł., Łęgu w pow. kol- 
buszowskim 1 200 zł.;

na popieranie doświadczeń z kulturą

rku dnia 5 lutego 1895. Nr. 36

torfowisk w Rudniku 1.000, w Korsowie 
1.000, w Nowym Targu 1.000 — razem 
3 000 z ł . ;

□ a zakładanie fabryk drenarskich zł. 
5.000;

do dyspozycyi Wydziału krajowego 
zł. 10.000.

Ogółem 21.884 zł.
IV. Sejm wzywa rząd, ażeby na urzą

dzenie fabryk drenarskich przyznał w r. 
1895 subwencyę 5.000 zł. z państwowej 
dotacyi melioracyjnej.

V. Sejm wyznacza stypendyum w 
kwocie 1.200 zł. na wykształcenie te
chnika melioracyjnego w kulturze i 
eksploatacyi torfowisk i otwiera w tym 
celu Wydziałowi kraj. ną rok 1895 k re
dyt w kwocie 500 zł.

VI. Sejm wyznacza trzy 6typendya 
po 300 zł. rocznie na przeciąg lat pię 
ciu od roku naukowego 1895/6 do roku 
1899/1900 dla słuchaczy inżynieryi, któ
rzy zobowiążą się po ukończeniu stn- 
dyów poświęcić się technice melioracyj
nej w służbie krajowej i otwiera w tym 
celu Wydz. kraj. na r. 1895 kredyt w 
kwocie 270 zł.

VII. Sejm upoważnia Wydział kraj. 
do otwarcia w ciągu roku 1895 i 1896 
ekspozytur kraj. biura melioracyjnego 
w Stanisławowie i Jaśle i powiększa 
w tym celu personal tego biura o dwóch 
etatowych inżynierów I. klasy.

VIII. Sejm zmieniając uchwałę swą 
z d. 6. kwietnia 1892 poleca Wydziało
wi kraj., aby począwszy od r. 1895 udzie
lił właścicielom gruntów nisko opro
centowanych pożyczek na zakładanie fa
bryk drenarskich z funduszu pożyczko
wego dla przemysłu roluiczego.

IX. Sejm upoważnia Wydział kraj. 
do powołania dwóch stypendystów kra 
jowych po ukończeniu przez nich kursu 
melioracyjnego w akademii rolniczej w 
Wiedniu na elewów komasacyjnych w 
biurze melioracyjnem i otwiera na ten 
cel Wydziałowi kraj. kredyt na r. 1895 
w kwocie 500 zł.

X. Sejm upoważnia Wydział kraj. do 
pokrywania z funduszu krajowego poło
wy kosztów utrzymania galicyjskiego 
oddziału państwowego biura hydrografi 
cznego i otwiera w tym celu kredyt na 
rok 1895 w kwocie 5 000 zł.

XI. Sejm uchwala projekty nsiaw : 
o regulaeyi Przegnojówki, o snszeuiu 
bagien stojanowskich, o regulaeyi środ
kowej sekcji Gniłej Lipy, o uzupełnie
niu regulacji Łęgu w powiecie tarno 
brzeskim, o kouserwacyi robót regula
cyjnych na rzece Trześniówce.

XII. Sejm przyznaje na r. 1895 ty
tułem pierwszych rat zasiłków krajo
wych: na regu lacyę  Przegnojówki dota- 
cyę w kwooie 11.200 zł., na osuszenie 
bagien stojanowskich dotacyą w kwocie
12.000 z ł ,  na regulacyę środkowej sek
cyi Gniłej Lipy dotacyą w kwocie zł. 
19.000, na uzupełnienie regulaeyi Łęgu 
w powiecie Tarnobrzeskim dotację w 
kwocie 16.767 zł., na konserwacyę robót 
regulacyjnych na rzece Trześniówce do
tacyę w kwocie 500 zł.

XIII. Sejm wzywa rząd, ażeby prze
p ro w a d z i ł  w r. 1895 zabudowanie poto
ków górskich w dorzeczu Stryja.

W dalszym ciągu porządku dzienne
go na petycyę spółek wodnych dla oszu- 
szania bagie i Rudnickich i Oleskich, 
uchwaliła Izba polecenie Wydziałowi 
kraj. by odtąd od pożyczek z funduszu 
melioracyjnego pobierał 3 prc., a to tak 
przy pożyczkach już udzielonych, jak i 
przy pożyczkach dopiero udzielić się 
mających.

Na petycyę spółki w o d n e j  dla osu
szania bagien Rudnickich o zasiłek na 
wykończenie kanałów osuszających Izba 
uchwaliła :

Sejm upoważnia Wydział, kraj. do 
pokrycia z funduszu krajowego %  czę
ści kosztów uzupełnienia kanałów osu
szających spółki wodnej Rudnickiej, pod 
warunkiem, jeżeli rząd przyczyni się do 
tych kosztów dalszym zasiłkiem z pań
stwowej dotacyi melioracyjnej w tej sa
mej wysokości, oraz na cel powyższy 
otwiera Sejm Wydziałowi kraj. na rok 
1895 kredyt w wysokości 6.424 zł.

Na petycyę miasta Żywca o regula
cyę rzeki Soły uchwaliła Izba rezolucję 
wzywającą rząd, aby lokalną regnlacyę 
Soły pod Żywcem przeprowadził w r. 
1895 i na cel powyższy przyznała tytu
łem drugiej raty 33V37® zasiłku krajo
wego, kwotę 2.557 zł. na r. 1895.

Petycyę gminy Zniesienie, Zamar- 
stynów, ELołosko małe i Kiepurów, oraz 
mieszkańców III. dzielnicy m. Lwowa 
w sprawie regulaeyi Pełtwi, po przemó
wieniu popierającem p. Merunowicza, od- 
siąpiono Wydziałowi kraj. z poleceniem 
przyspieszenia projektu technicznego.

Petycyę 10 gmin i obszarów dwor
skich pow. Tarnowskiego i Brzeskiego o 
obwałowanie lewego brzegu Dunajca, 
odstąpiono Wydziałowi kraj. z polece
niem, aby z wiosną 1895 rozpoczął bu
dowę lewego wału Dunajca na teryto- 
ryum gminy Głowa.

Petycyę gminy Babica, pow. Rzeszów, 
o częściową regulacyę i zabezpieczenie 
brzegów rzeki Wisłok, odstąpiono Wy
działowi kraj. do zbadania i możliwego 
uwzględnienia.

Petycyę gminy Balicze-Zarrzeczne o 
regulacyę rzeki Świcy odstąpiono rzą
dowi do zbadania i ewentualnego uwzglę
dnienia.

Petycyę gminy Bielany i obszaru 
dworskiego Kańczuga o wykończenie ka
nału między Macochą a Solą, odstąpiono 
rządowi do uwzględnienia.

Petycyę gminy Dembno, pow. Ł a ń 
cut, w sprawie odsypisk rzeki Sanu od
stąpiono rządowi do zbadania i możliwe
go uwzględnienia.

Petycyę właśaicieli obszarów dwor
skich Wróblewice i Janowice, pow. Tar
nów, o częściowe obwałowanie Dunajca 
z dopływami Siemiankówki i Lubinki, 
przekazano Wydział wi kraj. do opraco
wania projektu technicznego, a następnie 
wyjednania 33%  prc. zasiłków z krajo
wej i państwowej dotacyi melioracyjnej.

Petycyę gminy Wierhomla Wielka, 
pow. Nowy Sącz, o uregulowanie miej

scowego potoku, odstąpiono rządowi op 
zbadania, opracowania projektu techni
cznego i wykonania potrzebnych robót 
ochronnych.

Petycyę gminy Wrzawy o przesunię
cie wału nadwiślańskiego w Dąbrowie 
wrzawskiej, odstąpiono Wydziałowi kraj. 
do zbadania i możliwego uwzględnienia.

Na petycyę Wydziału pow. w Roha
tynie i gminy B^łszowce o utworzenie 
nowego sądu powiatowego w Bołszow- 
cach, uchwaliła Izba wezwać Wydział 
krajowy, aby wdrożone swoje już docho
dzenia, w celu ustanowienia najodpowie
dniejszej miejscewości na siedzibę trze
ciego sądu powiatowego w okręgu s ta 
rostwa w Rohatynie, jak najprędzej prze
prowadził i sprawozdanie na następnej 
sesyi przedłożył.

Następnie zatwierdził sejm wstawiony 
do preliminarza budżetu na r. 1895 kre
dyt nadzwyczajny w kwocie 75.000 zł., 
jako pierwszą ratę na budowę klinik i 
upoważnił Wydział krajowy do w tawie- 
nia w preliminarz na r. 1896 na ten 
sem cel drugiej raty 75.000, a na rok 
1897 trzeciej raty 49.100 zł., — potem 
przeznaczono z funduszów krajowych 
kwotę 500 zł. do dyspozycyi dr. Bujwida 
w Krakowie na prowadzenie szczepień 
ochronnych od wścieklizny i przygoto- 
wauie surowicy przeciwdyfterycznej.

Z kolei bez dyskusyi przyjęto do wia
domości sprawozdanie Wydziału krajów, 
w przedmiocie organizacji sprzedaży soli 
warzonki w zarządzie krajn, i polecono 
Wydziałowi krajowemu: 1) ażeby we
większej niż dotychczas mierze wciągał 
Wydziały powiatowe do współudziału 
w zarządzie sprzedaży soli, — 2) aby 
pozostawił zastępcom i Wydziałom pow., 
o ile są zastępcami, swobodę pobierania 
soli wprost od pełnomocnika Wydziału 
krajowego w salinach po cenach przez 
Wydział krajowy oznaczonych ; wreszcie 
uchwalono rezolucyę wzywającą rząd : 
a) aby uchylił zarządzenia, któremi ogra
niczono 14 dniowy termin rzeczywistego 
poboru zamówionej soli z żup, i w tym 
celu powiększył magazyny w tych sali
nach, w których za mała pojemność ta
kowych spowodowała powyższe zarządze
nie; b) aby zezwolił Wydziałowi krajów, 
pobierać sól nie w stałej ilości rocznej
420.000 ctn. metr., ale w ilości »/io czę
ści każdoczesnej produkcji.

Następnie uchwalono rezolucyę do rzą
du, aby się do ces postanowienia z dnia
4. czerwca 1869 i całego ministerstwa 
z dnia 5. czerwca 1869 (Dz. n, kr. nr. 
24) po myśli i duchu tych rozporządzeń 
ściśle i bez uchylania się od tych po
stanowień stosował, celem wprowadze
nia języka polskiego jako urzędowego 
w urzędach kolei państwowych i poczto
wych tudzież żandarmeryi.

Dalej po popierającem przemówieniu 
p. T a r n o w s k i e g o  uchwalono rezo
lucyę do rządu, aby nie naruszając usta
wy o księgosuszu z dnia 29. lutego 1880 
r. w każdej gminie w pasie pograni
cznym leżącej, o ile przedstawi odpo
wiedniego kandydata ustanowił podrewi- 
zora, którego obowiązkiem byłoby p ro
wadzenie duplikatu księgi katastralnej 

.dla bydła, oraz ^ wydftwa»»« pns*portów.
Z kolei przyjęto do wi domości spra

wozdanie Wydziału krajowego o krajo
wej szkole ogrodniczej w Tarnowie za 
r. 1894 i zezwolono na dalsze uzupeł
nienie urządzeń zakładu ogrodniczego 
szkoły tarnowskiej, kosztem nie wyższym 
jak 2.500 zł.

Emerykowi Polakowi dyetaryuszowi 
rachunkowego Wydziału kraj. udzielono 
veniam studiorum.

Sylweremn Strzelbickiemu inżynie
rowi, adjunktowi kraj. biura melioracyj
nego policzono lata służby spędzone przy 
kolei Karola Ludwika do służbu krajowej.

Na tern przerwał ks. marszałek dal
sze obrady.

Odczytano wnioski.
P. A b r a h a m o w i c z  i tow. stawiają 

wniosek: Poleca się Wydziałowi krajowe
mu, ażeby przeprowadził z rządem roko
wania o budowę połączenia kolejowego 
głównej fabryki tytoniu w Winnikach ze 
stacyą „Lwów-dworzec główny" zamiast 
projektowanej linii frachtowej (Schlepp- 
bahn) Winniki-Podborce.

P. Z a l e s k i  i tow. stawiają wniosek 
o polecenie Wydziałowi kraj., aby przy 
dalszym rozwoju kolei lokalnych, wziął 
pod rozwagę trasę z Kut do Sniatyna.

P. A b r a h a m o w i c z  i tow.stawiają 
wniosek na polecenie Wydziałowi kraj., 
aby przeprowadził rewizyę przepisów my- 
tniczych dla m. Lwowa w tym kierun
ku, aby bez opłaty myta można było 
przewozić przez rogatki lwowskie mate- 
ryał do budowy dróg państwowych i 
gminnych poza Lwowem.

Następne posiedzenie we wtorek o g. 
11 przedpołudniem.

KRONIKA.
W setną rooznloę III rozbioru Ojozyzny — 

dokonajmy utworzenia glmnazyum polskiego w  
Cieszynie.

Lwów  dnia 4. lutego.

W sp raw ie  em lg ra cy i  In d u  dowia
dujemy Bię, że z inicjatywy ke. Pawła S a 
p i e h y  i posła dr. H. W i e 1 o w i e j a k i e- 
g o zawiązał eię komitet opieki nad emigra- 
cyą ludu, który inaugurując akcyą rozsze
rzenia istniejącego już w Auetryi „Towarzy
stwa św. Rafała dla opieki nad emigracyą", 
poczynił zarazem kroki w celu uzyskaniu 
bezpośredniego wpływu na ludność powiatów, 
dotkniętych gorączką emigracyjną przez wej
ście w bezpośrednią styczność z tą ludnością 
przy pomocy epeoyalnych mężów zaufania. 
W skład komitetu weszli; hr. Frano. P o- 
t u 1 i c k i, prezee Rady pow. przemyślańsk., 
jako przewodniczący, poseł Edward J ę d r z e 
j o w i e *  jako wiceprezes, ks. kan. L e n 
k i e w i c z ,  ks- Paweł S a p i e h a ,  prof. 
Tad. P i l  et. prof. T h u 11 i e, prof. O 1 e- 
a r s k i  i p. Jul. T o p o l n i o k i ,  wreszcie 
jako delegat do centralnego Zarządu Tow. 
św, Rafała we Wiedniu poseł W i e l o -  
"  i a y s k i,
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lony z W arszaw y za udzia ł  w manifesta- 
eyaeh na  cześć Kilińskiego, o którym przed 
dwoma tygodniami wspominaliśmy, otrzyma 
wszy następnie nakaz wydalenia  , wyjechał 
wczoraj ze Lwow a i z g ran ic  monarchii

P o  c z e g o  d o c h o d z i  p e r f i d i a ?  Dzi
siejszy Przegląd wyjaśnia, że w strę tna  ko- 
respondencya lwowska Czasu ,  omawiająca 
w pogardliwy sposób uczczenie prezesa ks. 
A dam a SLpiehy i uderzająca na „bezim ienny11 
komitet obywatelski,  m ia ła  na  celu... dobro 
kraju . Wierzy wprawdzie Przegląd ,  że „ów 
k o u i te t  sk ład a  się z samych uczciwych lu 
dzi" , ule że s a m  się uzupełnia, więc 
któż ręczyć może, „że pom ału  nie wśl.zną 
s ię  doń ajenci moskiewscy, udający wiel
kich patryotów !“ Istotnie, jest to już  szczyt 
perfidii 1

Straszono nas poprzednio, iż czyni je to lub 
owo zaszkodzimy braciom zakordonowym, — 
następnie wynaleziono na postrach konsula 
moskiewskiego we Lwowie a teraz znowu, 
nie m a komitet obywatelski działać, bo się 
do ni go g< t -wi w ślizną'1... ajenci mo
skiewscy !

Komitet centralny przedwyborczy 
d la Galicyi zachodniej ukonsty tuow ał się 
wczoraj.  Prezesem w ybrano  Józefa Męciń- 
skiego wiceprezesem G us taw a Homera.

Prasa galicyjska i warszawska. 0- 
s ta tn1 K raj zamieszcza a r ty k u ł  p. L udw ika  
Straszewicza, omawiający traktow anie 1 6- 
lestwa Polskiego przez pisma galicyjskie i 
poznańskie, jakoteż traktowanie sprae, g a l i
cyjskich przez p ism a warszawskie. W ykazu
je  on, że nieraz doniesienia pism galicyj-  
bkich i poznańskich szkodzą Królestwu 
nie zapomina atoli dodać że jeśli p rasa  g a 
licyjska z nieświadomości m eraz coś p rze
paści o Królestwie, to dzienniki warszawskie 
us i łu ją  ustawicznie rzucać paszkwile na Ga- 
licyę, przedstaw.ając wszystko, co w mej się 
d z ie je / ja k o  złe i niedołężne. „N aw et pod 
względem finansowym —  powiada p. S t r a 
szewicz —  szkodziliśmy Galicyi, p rzed s ta 
wiając j ą  jako kraj hołyszów i to hoły
s z ó w  lekkomyślnych, którzy w skutek  tego 
z nędzą nie rozstaną się nigdy. Trudno zro 
zumieć także, jak i interes mieć m gą  pisma 
warszawskie w uporczywem przekonyw_nin 
świata ,  że koalieya parlam entarna  we Wie 
dniu, w której Koło polskie g ra  tak  wybi 
tną  rolę, je s t  poronionym płodem niemocy, 
że ministerstwo je s t  ty rowym  okazem nico
ści." J a t o  powód tego wszystkiego, przyta
cza p. Straszewicz: „fusy zawiści, zemsty, 
podłości,  nie mogąc znaleść nabywców na 
miejscu, id ą  na eksport" .  To samo jest przy
czyna fałszywych niejednokrotnie wiadomości 
i  Królestwa Polskiego, znajdujących pomie
szczenie w pismach galicyjsk-ch czy poznać- 
■kich. „P isan ie  do gazet zegruu cznych u w a 
żane jes t za czyn nielegalny, wskutek  tego 
fabrykują  je  żywioły nieumiarkowane, które 
znaczenia szkód nie ro z u m ie j  a  często n a 
wet wprost je  negują" .  Jako  środek zapo
bieżenia złemu, podaje p. Straszewicz, aby 
przedewszystkiem nie komponowano pogło
sek i nie kolportowano takowych —  a po- 
w.óre publiczne protestowanie nieraz prze
ciw błędnym a ważnym wiadomościom. „ P o 
lemizujemy miedzy sobą o d ro b ia 'g i ,  cóż 
może na  seryo przeszkadzać polemice z pra 
są  galicyjską o kwestye pierwszych d on io 
s ło śc i?  Żadne nieporozumienia ztąd nie w y 
n ikną  a  naw et p ras*  galicyjska i po
g a ń s k a  będzie zadowolona" —  kończy p. 
Straszewicz i m a  poniekąd zupe łną  racyę 
iż innego sposobu znaleźć nie można.

Z Izby sądowej. Przed trybuna łem  ł a 
wy przysięgłych s tan ą ł  dziś włościanin Hryó 
Waszozyszyn z Cbliwczyn, oskarżony o zbro
dnię podpalenia własnej stodoły —  z której 
poprzednio u su ną ł  zboże —  celem zagarnię- 
nięcia kwoty asekuracyjnej. Do rozprawy 
wezwano 13 świadków. T-ybunałow i prze
wodniczy p. radca  Z ubrzyck i ,  oskarża pro
k ura to r  p. OLński , obronę zaś wnosi dr.
S t OstaszewbKi.

n  n a s  W Civila cattoliCf, w zeszycie 
lutowym pomies taóny je s t  a r ty k n ł  bardzo 
przychylny dia Galicyi, omawiający jej sta- 
Ł  Wi ko doceea isa  Franciszka  Józ fa . cesarza 
I  „m,, nnlskiego. Również też jest chlubna

ciągu porusza też kortspondeneya ciężkie sta- 
n  wisko naszego narodu  pod rządem pru- 

skip id l l  i

1‘ r / e c l w  n g i l a e y o m  s o c j a l i s t y c z 
n y m  D. 27. zm. uwięziono w Haczowie 
pcw. b r z o z o w s k i m  p. S ta p iń sk ie g o , redakto 
r a  Przyjaciela ludu i odstawiono go do 
starostwa, gdzie nazajutrz, wypuszczono go 
na  wolność a  onegdaj znowu w pow. ja s ie l 

s k i m  w Przyborówce uwięziono gospodarza 
Dominika Piękosia, który pisnje do pism 
ludowych.

Z k a rn a w a łu .  Wczorajszy wieczór 
w obecnym, stosunkowo tak  cichym i po
w ażnym  karnawale, b y ł  bardzo ożywionym, 

ńezono w wielu domach prywatnych, a
tu lż -  o d b y ło  Się kilka prywatnych wie-

m ’ w ’'Kasynie  mRjskiem tan-żyło kilkadzie- 
całe zebranie było tak wykwin- 

ię  mimo skromnej nazwy 
balu. N a  obe-

g d a j z fu ry  sto jącej n a  pi. Z bożow ym  w sz y s t
k ie  k s ię g i g m in n e  w o jskow e, jjfej

Zgodził się* M ich ał H a n ło w y , zg o d ził 
s ię  do s lu zb y  u k a p iia ta n a  5 5  p u łk u  p 
W ła d y s ła w a  T o m k iew icza  i w z ią ł 6  z ł. za 
d a tk u . G dy się  d n ia  1. lu te g o  z g ło s ił  do 
s łu żb y , okaza ło  się , iż n ie  m ia ł  k s ią ż k i s łu ż 
bow ej. K a p ita n  d a ł  m u  n a  d ro g ę  1 z ł. i 
po ży czy ł ca łe  w ojskow e u b ra n ie , ab y  się 
id a ł  do K am io n k i celem  w y ro b ie n ia  sob ie  

k s iążk i. H ankow y jed n ak  z b ie g ł  z p ien iądz  
mi i u b ra n ie m  i d o tąd  się  n ie  z g ło s ił.

Dobry pasażer t r a f i i ł  się  dorożkarzo  
wi G rzegorzow i C zern ikow i w osobie L  .cka 
K ołodn ieck iego , k tó ry  k a z a ł  się  w ozić w 
różne  s tro n y  m ia s ta  p rzesz ło  g o d z in ę , a  
w reszcie  o św iad czy ł, iż n ie  m a  czem  p ła 
cić. Z m artw io n y  d o ro żk arz  o d w ió z ł go j e 
szcze ra z  za  d a rm o , a le  n a  in sp e k cy ę  p o -  
licy i.

Kradzieże. Dozorcy J. Srokowskiemu 
skradziono z zamkniętego mieszkania futro.

W łaźni przy ul. Bóżniczej pod 1. 2 
skradziono z kieszeni surduta Mojżeszowi 
Schiller srebrny zegarek.

Porucznik rezerwy i  płaszcz p. 
majora W jednej z nocnych kawiarni wie 
deńskieh zdarzył się bardzo rzadki wypa
dek przytrzymania jakiegoś porucznika re
zerwy, na kradzieży płaszcza, należącego 
do majora innej broni, grającego spokojnie 
w drugim salonie w taroka. Major, po wzię
ciu nazwiska i numeru pułku... artysty — 
dla uniknięcia skandalu, puścił go wolno, 
ź poleceniem, aby następnego ranka zamel
dował- się w komendanturze placu. Czy 
spełnił rozkaz, tego dzienniki wiedeńskie 
nie donoszą.

t  E m i l ia n  P a r ty ek i ,  profesor semi- 
naryum nauczycielskiego we Lwowie, o któ
rego śmierci nagłej onegdaj donieśliśmy, był 
to mąż zasług, z charakterem, poświęcający 
się szczerze dla narodu ruskiego, pracujący 
nieustannie tak na polu historyi jak i w po
żytecznych towarzystwach. Głównie zajmy- 
wał się badaniem przedhistorycznych czasów 
Rusi; ostatnią jego pracą bjło obszerne 
dzieło o przedhistorycznych czsssach Gali
cyi. Cześń Jego pamięci! Pogrzeb odbył się 
wczoraj o godz. 3. popołudniu.

o f i a r y .

Tow. kasynowe v Mościskach z ło 
żyło w administracyi Gaz. Nar. kwotę 23 
złr . 66 ct. zebraną z dobrowolnych składek 
na rzecz fundacyi im .  T. Kościurzki.

Na bankiecie, da .ym przea gołowę 
(burmistrza) w Petersburgu na cześć 
przybyłych z pyowineyi naczelników 
miast, pori.szoDo kw estyę wysłania do 
rządu prośby, aby naczelnikom miast 
wolno było zjeżdżać się od ozasu do 
ozaeu dla porozumi rwania się w spra 
w a oh zar sądu miejskiego.

Synu 1 petersburski zwołał na  czer
wiec do Moskwy zjazd wszystkioh m i
s jonarzy  dia obmyślenia walki z ras 
kolstwem.

T e l e g r r a , : c c L 3 7 \

stuki piękne.

s ią t  p a r ,  a  
tu,- i e h g a n e k ie ,
, eczo ik u  sp ra w ia ło  w rażen ie  

Sfuy k a rn a w a ł w p ro w ad za  K asy n o  now ość, 
ip  jn o w ic ie  w ieczork i z tań c am i „ d la  poA  

k L u  z k tó ry c h  p ierw szy  odbędzn się 
/w a r te k  l i -  bm . B ędzie to now ość w ielce

ulana a P™v zn"neJ zr«cznoścl Buy'

karnawału. iPiskM nlJb7ł siS wczoraiNa strzelnicj miejski . 64
ró w n ież  w ieczór z k ó łk u  dom ow em ,
ochoczo i z w e rw ą , ja k  w
aż do b ia łe g o  ra n k a . , =

W „Gwieździe" odbył si« wfZ l  £
w szy w ieczo rek  k o sty u m o w y , g dzie , J11
kle ,  bawiouo się ochoczo.

W aln e  zg ro m ad zen ie  „nanko'»eg
Towarzystwa im . Szewczenki11 °“by
się wczoraj. N a  w n io sek  prof. G rom nick iego  
■gromadzenie złozyło podziękowanie swemu 
prezesowi, posłowi Barwińskiemu J*1®0 
działalność- w towarzystwie. Prezesem p° 
nownie wybrany został p. Barwiński a wi
ceprezesem p. Gromnicki.

Złośliwość. Przy u l. Z am ers ty n o w sk ie j 
1- 27. d o sta li się  n iez n an i sp raw cy  na d z ie 
d z in iec , i obcięli nożem  c a łą  bu d ę  o k u rz a 
n ą  ze sto jąceg o  w dz ied ziń cu  pow ozu . S zk o 
da wynosi p rzesz ło  30 zł.

W ójtowi z Pnstom yt skradziono one-

* T arłósna. Stara to bardzo i w roz
maitych wariantach słyszana historya nie
szczęśliwej dwojga serc miłości, która, zda
wałoby się, w epoce, ogluszam-j zaohwala- 
nemi zdaleka hasłami symbolistów i deka- 
dentów nieuznająeej prawie miłości Michele- 
ta wobec Bourgetowskiij fizjologii tego u- 
czucia — nie jest już w stanie w dzisiej
szych czasach silniejszego budzić zajęcia wśród 
inteligentnych czytelników lub słuchaczy. 
Ale przecież ewolucya tak życiowa, jak i 
literacka nie ustaje, lecz wciąż dalej postę
puje. a znakomicie określa to Sienkiewicz 
w „Rodzinie Połanieckich" mówiąo, że wszy
stkie filozofie i systemy licho bierze jeden 
po drugim a msza po staremu się odprawia. 
To też wpływy naturalizmu kurczą się co
raz bardziej, a obok „modernistów" jaskra
wo powraca do literatury pierwiastek szcze 
i ego sentymentu i czystości pod nazwą neo- 
romantyzmu.

Tej powrotnej, że tak powiemy, fali lite
rackiej przypisać trzeba niesłyohane w osta
tnich czasach, powodzenie utworów Ignacego 
Dąbrowskiego, który nie szermernje złożone- 
mi kombinacyami wiarołomstw i natuiali- 
stycznych efrktOw, ais oddziaływa potężnie 
na i mysł i serce czytelnika siłą uczucia i 
bardzo prostemi środkami, płynącemi z za
klętego źródła... talentu. Zrozumiał także 
autor „Szarego Wilka" i „Yeta" dzisiejszą 
reakcyę, i nie dziw przeto, że ostatni swój 
utwór przybrał w tak rzadko obecnie napu- 
tykaną formą noweli historycznej, którą 
do l.t ratury naszej wprowadził J .  I. Kra
szewski. . . .

T a r łó w n a * , to sm u tn e  d z ie je  n ie szc zę 
śliw ej m iłIśc i M ik o ła ja  S ę p a  S zarzy ń sk ieg o , 
poetv z ło tego  w ieku , do J a d w ig i  C h o rążan - 
k i k tó rą  zaś lu b ić  m a  fa w o ry t Z vgm uD ta 
A u g u s ta : ' B o h d an . U ta le n to w an y  a u to r  p rz e 
nosi n a s  n a  p e łe n  czarów  i b o gactw  zam ek 
k ró lew sk i, o d tw a rza  z z am ierzch łe j p rz e sz ło 
ści p e łn e  c h a ra k te ru  i w y ra zu  p o stacie  s e 
n a to ró w , k a sz te la n ó w , p rz ec iw staw ia jąc  kró 
lew sk im  w sp an ia ło śc io m  i z ew n ę trzn em u  
p rzepychow i o b raz  c ich ej, p e łne j szczerości 
i p o św ięcen ia  mił śc i, k tó ra  sk o n a ła  w raz 
z p o e tą  S ęp em . F a w o ry t  k ró lew sk i, ran io n y  
przez K rzy sz to fa  Z b o row sk iego  w tej sam ej 
p ra w ie  ch w ili, g d y  m ia ł  s ta n ąć  n a  ś lu b ry m  
z J a d w ig ą  k ib  erou —  u stęp u je  z w idow ni, 
a  p ięk n a  c b o rą ż a n k a  z is te je .,.  c zw a rtą  żoną 
S ien iaw sk ieg o .

Oto tr rść  „T ar łów ny" ,  pięknego obrazka, 
na kanwie X V I .  wieku osnutego, który p. 
Adam Kre howiecki odczytał wezoraj w sali 
ratuszowej przed przepełniającymi audytoryum 
słuchaezami.

Powszechnie uznane zalety historycznego 
pisarza, klóry szeregiem utw’5 i w potrafił 
sobie pierwszorzędne w literaturze naszej 
wyrobić stanowisko — ujawniły się ta k ż e  
w całej pełni w „Tn-łównie*. G'race okla
ski, jakiemi wczoraj śmietanka naszej inte 
ligencyi nagrodziła autora „Voto“, nie były 
tiż szablonowym finałem zwykłego odczytu, 
lecz rzetehipm uznaniem talentu zasłużonego
pisarza.

ie
W brew  zapowiedziom ulg dla prasy 

rosyjskiej, a w myśl autoaralycznej 
przemowy cara zostsło czasopismo Ru- 
skaja Z izń  całkowicie zakazane, na mo
cy uchw a‘y rzterei h  powołanych ku 
temu ministrów.

W iedeń  d. 4 lutego. 
W  sprawie m orderstw a popełnione

go na osobie adwokata dr. Rothziegla 
prowadzone energicznie śledztwo poli
cyjne naprowadziło na  fakt, i e  dr. 
Rothzigel u trzym yw ał stosunek e ko
bietą zam ęiną i padł niewątpliwie ofia
rą zemsty jej męża. Nazwisko kobiety 
nie jes t  dotychczas polioyi znanem.

W iedeń  4. lutego. 
Cesarz pizybądzie do Cap St. Mar

tin  d, 11 bm. drogą prostą na  Yorarl 
berg a nie na  Monachium, o 10 godzin 
krótszą. Na U m e rz e  zabawi zapewne 
trzy  tygodnie, ale z króiową 'ingielską 
się tam nie spotka, ponieważ ona przy
jazd  swój do Cimier pod Nizzą do po
łowy marca odłożyła.

B e r l in  d. 4. lutego. 
Półurzędowo donoszą względem no

weli do ustaw y gorze ln iane j , że się 
sprawa ograniczy do oznaczenia n a j
wyższej ilości kon tyngentu  i do nie
których ułatw ień dla średnich i po
mniejszych gorzelń rolniczych. Nadto 
ma być oznaczony podatek gorzelniany, 
stopniowany wedle rozmiarów pędzenia; 
uzyskane fundusze obrócone będą na 
premię eksportową w sumie trzech mi
lionów marek rocznie.

Członkowie R ady cłowej otrzymali 
zaw iadom ienie , że zaproszeni zobtaną 
na konferencyę w oprawie toczących 
się układów z Japonią względem n o 
wego trakta tu  handlowego.

W edle Foss. Ztg. zbiorą się w kró t
ce znakomitości n a  polu nauki, l i te ra 
tury i sztuki z wszelkich stronnictw, 
dla zaprotestowania przeoiw ustawie 
an ty  wy wrotowej.

W r c c ła u  d. 4. lutego.
Ajenci Chin usiłują werbować pod

oficerów niemieokioh do służby w woj 
sku chińskiem. Władze otrzymały roz
kaz natychmiast donieść rządowi, g d y 
by takowe werbunki dostrzeżono.

B c g t a d  d. 4 lutego.
Trybunał apelacyjny podwyższjl  ku

rę Cebinacowi n a  trzy Jata więzienia 
zaś Tauszanowiczow', Stanojewiczowi, 
i Ruzioowi zni y ł  ioh kary na  dwa la 
ta  każdemu.

Sofia d. 4. lutego.
P rzy  wozorajszych uzupełniających 

wyborach 20 członków sobrania wy 
brano 18 kandydatów rządowych, a 2 
opozyoyonistów, m ędzy nim i Karawe 
łowa. W mniejszości zostali: Tonozew, 
Stambułów, Cankow, Luokanow, Gre 
kow, jenerał Nikołajów, major Popow 
i Salabaszew.

Sofia d. 4 lutego. 
Stambułów kategorycznie zaprzecza, 

jakoby się pojednał z Cankowem i Ka- 
rawełowem, k tórych m a za n ieubłaga
nych wrogów księcia. Dalej oświadcza, 
i e  woale nie pragnie znowu stanąć na 
ozela rządu, natom iast bardziej niż kie
dykolwiek pragnie zbliżyć się do księ- 

oo  ̂ konieoznem jes t  w interesie 
;oia i pokoju kraju.

P a r y ż  d. 4. lutego.
Na miejsce mianowanego ministrem 

wojny jener Ja  Z url inde j ,  m ianow any 
został dowódzcą 4. korpusu jen. Mer- 
oier, były minister wojny.

Wyznaczoną została komisya ankie
towa, złożona z 33 członków dla rozpa
trzenia się w akładaob rządu  z kole
jami ielaznemi, które mają być unie
ważnione.

Na zapowiedź Roebeforta, i e  w nie
dzielę popołudniu przybędzie do Pary
ża, wszystkie socyalistyczne i rewolu
cyjne komitety, tudzież wiele stówa 
rzyszeó, grup i Klubów, wezwały swo 
ich członków, aby przybyli na dworzeo 
kolejowy. Część redakcyi organu Ro- 
oheforta Intransigeant pojechała naprze
ciw niego aż do Calais, dokąd się tak
że syn jego O ktaw  i sooyalistyozny 
poseł i radny  Gnesde udał. Inna  część 
redakcyi i wielu zwolenników Roohe- 
forta wyjeobało naprzeciw niego do 
Amions. Do Calais przybył Roohefort 
w sobotę r k n o ; w  poroie powitało go 
4.000 osób wiwatami i i rzomowami, na 
które Roohefort rozrzewniony odpowie
dział. Panienki wręczyły mu bukiety. 
Później pojawił się Rochefort na  balko
nie hotelowym śród okrzyków publi- 
oznuśoi. Przybyłego wczoraj do Paryża 
odprowadził t łum  z okrzykami radośoi 
do redakcyi Intransigeant.

Rzym d. 4 lutbgo,
Urzędnicy polioyi, posądzeni o sprząt- 

nięoie ak tów  w sprawie Banca Roma

na, zostali na wniosek prokuratoryi 
postawieni w stan oskarżenia. Z Gio- 
littim nie można tego uc zynić, pon e- 
w ai wedle konstytucyi oskarżenie prze 
ci w ministrowi może być wniesione 
tylko prz«z Izbę posłów, poozem senat 
jako najwyższy trybunał go sądzi.

Anarchiści Ravaglia i Soapelli zo 
stali aresztowani, ponieważ podczas re- 
wizyi domowej znalez ono u nich na
pisy anarchistyczne i mordercze prepa
ra ty  eksplozyjne, między temi trzy 
bomby. Ravaglia  przyznał się, że te 
bomby sporządził i że rzucił jedną pod
czas aresztowania Legi (zamach na  
Crispiego) wieczór d. 20 września; tu 
dzież dodał, że zamierzono wkrótce r z u 
cić jedną ze skonfiskowanych bomb. 
Aresztowano oraz dwóch ioh wspól
ników.

Loudyn d. 4. lutego. 
Parlam ent japoński uobwabł jedno

głośnie rezoluoyę, zezwalająoą na  ko
szta wojenne bez względu ua ozas i 
sumę.

Biuro Reutera" donosi z Honolulu 
(Haw&i) d. 18 b m : W szystkich do- 
wódzców nieudałego powstania na rzecz 
zdetronizowanej królowej aresztowano 
i pod sąd wojenny oddano. Toż samo 
aresztowano ekskrólowe Liliokalani pod 
zarzutem wspólwiny w powstaniu.

H iroszy ina  d. 4 lutego.
Z uizędowych depesz okazuje się,

reklamj, rozsyłanie prób itd., nie niedo 
każe tego, co zdolny agent. Zobaczmy 
za granicą, czy jesc choć jedna fabryka 
któraby nie trzymała comis voyagera, 
a są, co trzymają ich po dwóch, czterech 
i sześciu.

Przychodzi mi na myśl, że S tjm  i 
Wydział krajowy robiąc tyle ofiar w celu 
podniesienia przemysłu i handlu krajo
wego, nie mianował agenta handlowego 
dla produktów krajowych

Zadaniem takiego agenta byłoby 
zbBdanie na miejsen, o ile przy odbycie 
zagranicą, można tych towarów produ
kować w kraju, a następnie wjrabiać im 
odbyt. — Nie wątp my o sobie 1 prze
cież lud nasz jest zręcznym, mając 
wzory, dojdzie sam do perfekcji, byleby 
przy tej pracy miał zapewnione jutro. 
Materyały surowe a nawet i robotnik, 
są u nas dużo tańsze od zagranicy, co 
na opłatę ceł i transportu wystarczy. A 
nieebajby nam chuć początkowo zysk za 
pracę pozostał, czyli żebyśmy sprzedali 
nasz towar surowy a i za czas naszej 
pracy gotowy grosz z zagranicy by 
wpłynął.

Nie możemy się skarżyć na to, jako
by natura poskąpiła darów krajowi na
szemu, ale raczej żalmy się na nasz 
własny brak zamiłowania do wyzyskania 
tych darów. Dajemy się zarzucać fabry- 
kacyom zagranicznym, ale to we wszyst
kich gałęziach, na to tylko, aby przyszłe 
pokolenia śmiertelną walkę z konkuren
cją  toczyć musiały. Prędzej czy później, 
koniecznością zmuszeni będziemy rzucić 
się do przemysłu i handlu, ale czem 
później tem gorzej, bo i ościenne naro
dy, tą samą koniecznością parte, nie ł a 
two z kroku nam ustąpią. Dziś rząd kra- 

'. lj°wy, poparty przez ogół inteligentny,

S t a e  W sobotę po pułudn.^
i wczoraj było pochm urno , w nocy i dz 
rano p a d a ł  śnieg.

Barometr opada.
Stan barometru zreduhowaur do pozio

mu morza był d?U o Ute'  godiiuie w po
łudnie 756 min.

Opad, śnieg  nieznaczny.
Prognoza n a  djOę an ia  5. lutego b r .  

(od północy do północni. Wiatr będzie oo 
j  kierunku zachodni o ś r e d n ie j  prędko

ści 4  O m/sek.
Średnia  tem peratura  doby pozostanie 

się do — 2 °0 ,  niebo b ę d z ie  przeważ, zachm u 
rzone, a  względna wilpomość p o w i- t r ia  
około 90

Dziś dnia 
Kseni Prep.

5  lu te g o :  A g  ty  P .  —

że zdobycie fortocy Wei-hai-wei za
wdzięczają Japończycy t  j okoliczności, ] całą siłą się stara, o podniesienie oświa

ty i zakładanie szkół ludowych, przemy
słowych i rolniczych, ale czy ta jedna

że ioh armia lądowa i m aryna rka  z naj 
większą precyzyą wykonały ułożony 
z  góry plan i przedziwnie wspierały się 
wzajemnie. F lo ta  japońska gwałtownem 
ostrzeliwaniem fortów nieprzyjacielskich 
ułatwiła armii lądowej szturm , a n a 
stępnie w deoydującej chwili zamknęta 
wejśoie do portu. Dwie japońskie ło
dzie torpedowe zostały zatopione, a j e 
den pancernik mocuo uszkodzony m u 
siał się wycofać z linii bojowej. Cała 
flota ohińska zamknięta jest w zatoce.

Dział ekonomiczny 

0 przemyśle garbarskim
tudzkż o handlu skórami w kraju 

I za granicą.

droga wystarczy? Stanowczo nie. Wy 
kształcona zawodowa młodzież, a niema- 
jąca sposobności zarobkowania, bo fa
bryk niema, zmuszoną będzie zmienić 
kieruneK pracy, na nieopowiedni, znie
chęcona przy próm.actwie łatwo się 
zdemoralizuje i zamiast korzyści kłopotu 
krajowi przysporzy. Narody południowe 
i zachodnie drogą przemysłu i handlu 
do oświaty zdążały i nie wyłącznie tyl
ko drogą szkół dalej postępują. Rolni
ctwo kwitnie w całej pełni, bo mając 
zarobki poboczne przy fabrykach, zamiast 
spieniężania roślin pastewnych, zakupu
ją nasze, jak np. wyki, grochy, koniczy
ny, makuchy itd. Wie dobrze i nasz 
kmiotek, czego mu w gospodarce braku
je, ale nie mając czem robić, opuścił rę
ce, i Boskiego zmiłowania czeka.

Jako weteran przemysłowo handlowy 
ośmieliłem się publicznie mą myśl wy
głosić, bo ona oparta na 30 letnim do- 

|świadczeniu. Jadłem sól ze swymi i cu- 
|dzymi, a tern samem miuLm spos ibuość 
wniknąć w stosunki, które nie są łatweIII

Pozostaje teraz uwaga co do naby- J do poznania ludziom uczonym i maję
tnym, ale nie lubiącym w podobne spra
wy dokładniej wglądać. W. D.

wania towaru surowego i materyału garb
nika. — Jak już wiadomem jest, że h a n 
del surowym towurem, jest wyłącznie 
w rękach żydowskich. Takowy nabywa 
się w stanie mokrym, pół suchym i su
chym, naturalnie wszystko na wagę lub 
na sztuki. — Skupujący handlarz poje
dynczo wie dokładnie co towar go kosz
tuje; kupujący zaś, musi być bardzo do
świadczonym znawcą, aby w takim kupnie 
się nie oszukał, wprawdzie z czasem 
nabywa się doświadczenia, ale to bardzo 
drogo kosztuje a nawet może wpłynąć 
stanowczo na rozwój fabryki, jak już to 
nieraz zdarzało się. Dla tego pomimo sta
łych cen wagi, trzeba zwracać uwagę 
na odcienia między towarem mokrym, 
pół-suchym i suchym, a dopiero szacunek 
oznaczyć. Handlarz nigdy prawdy nie 
powie, co go partya kosztuje, poda ceny 
kupnjącemu a kupujący, a nie znawca, 
musi wtedy na chybił trafił kupować, co 
spostrzegłszy handlarz potrafi tę sytuację 
wyzyskać, a gdy towar już w pierwszym 
kroku przepłacony, niech liczy na pewne 
straty, a nie na zyski.

Przysposobienie materyału garbnika, 
czyli darcie kory, odbywa się w czerwcu 
i !'pcu, wtenczas gdy soki drzewa ogar
niają wszystkie jego części, raz dla ła t
wiejszego zdejmowania, a powtóre dla 
tego że miazga kory podówczas najwię
cej materyału garbnika posiada. Przy su
szeniu kory trzeba pilną uwagę zwrócić, 
aby deszcze nie wypłukały, lub zbyteczne 
gorące słoneczne zanadto nie wypiekły 
garbnika, dla tego po kilku dniach, na 
otwartym powietrzu suszenia, bardzo ko
rzystnym jest dosuszanie kory pod szo- 
pan”  w miejscach przewiewnych.

Składy zapasowe powinny być suche, 
przystępem powietrza, gdyż wilgoć 

może ją uczy nić nawet niezdolną do u- 
żytku. Dobroć kory po/naje się po gru
bości miazgi i białym kolorze, kolor ka
wowy jest do niczego niezdatnym, kora 
z młodych drzew jest najlepszą, lecz i 
ze starych nie jest złą, ale musi Dyć 
czyszczoną z wierzchniej skorupy, gdyż 

użyta bez oczyszczenia niema nawet i pół 
wartości, z powodu, że skorupa wciąga 
w siebie materyę garbnika, nie wydzie- 
ftjąc jej więcej.

Dla nadania trwalszej podstawy zało
żonej labryće, wyrabianie towaru trzeba 
rozdzielić na dwie części. — Jedna z pe
wnym ulepszeniem dla użytku krajowego, 
druga zaś dla eksportu. — Daleki je 
stem od tej zarozumiałości, abyśmy mo
gli na razie konkurować z wykończonym 
towarem za granicą. Ale jak już wyżej 
powiedziałem, wyrób z dębu (en croute) 
skór krowich, koniny i cielęcych ale tylko 
pod lakier, nie tylko zbyt, ale nawet 
żywy popyt mieć będą.

Po ukończeniu wszystkich przygoto
wań wreszcie otrzymujemy towar wy- 
prawny. Oprócz kilu miejsoowych i za
miejscowych kupców, którzy sami mogą Ce bydła
się zgłosić o kupno, trzeba się starać o Wiedeń dnia A. 4utego. U m . , « « .  „ a r - i  
ja* największą liczbę odbiorców, gdyż pP<td 4oaa Bztuk, ceny ia woły gAlicnsuie licUze.
tji t l ń f i l  .  1 _     . 1 i    a _   , lG lC k lA  O n . i  J  i -y A  ń i ń l l r i  n n l  K 1?  J n  C C   1.1?

W i a d o m e !  g i e ł d e w e .
L w ów , d n ia  4. lutego 1895- 

• k e y t  e* sztukę : Kolej gal K aro la  L edw ika
od 200 zł. m. k. 218 50 do 22151. Kolej Lwow.- 
C zern.-Jasska po 2oo zł. w. a. 297-50 do 300-50, 
B uku hipotecznego po 200 zł. w. a. 446 — do 
460 —. B anku kredyt, galiu . po 200 zł. w. a 
— do 215-— .

L is ty  z a s ta w n e  n a  100 zł.: B anku h ip o t. e t  
6H. los. w 40 lat. lOi-30 d i 102 - .  5%  z 10°  ̂
prem . 110-30 do 111-—. 4Yj0/o los. w 50 lat. 
100-— do 100-70. Banku krajow ego 4 '/ ,%  los. w 
51 lat. IOj-60 do 101-20. Banku krajowego 4%  
los. w 67 lat. 97-20 do 97 90. Tow ari k reJy t. gal. 
ziemsk. 4%  (I. emisya) 98- — do 98-70. 4 %  los* 
w 41'/i lat »7 50 do 9820. 4 %  los. w 56-Jataoh 
97-30 do 98‘—. 4 '/ j%  los. w 52 lat. — — do

O bllg i za 100 zł.: Galio, iunduszu propinacy 
nego 4 %  97-80 do 9850 . Buków, funduszu pro 
pinaoyjnego 5°/o 162*— do —.—. Kom. banku 
krajowego 5%  w. a. II, em. 102’00 do lOz- <0. 
P o iy o z h .  krajowa 6*/0 w. a. 105.50 do —■— . 
41/ A  100-00 do 100-70. 4 %  z roku 1891 9680 
do 97-60. *°/0 po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 97 40 do 98 10 

L o s y : Losy m iasta K rakowa 25-— do 28-— 
Losy m iasta Stanisławow a 45-— do 48-— .

M onety . D ukat cesarski 5-81 do 5'91. Napo 
leondor 9’85 do 9-95. P ó łim p ery a ł 10‘10 dooirOO 
R ubel rosyjski sieb rny  1-28'— do 1-33' —. Rubel' 
rosyjski ja p ie n w y  1-32-75 do 1‘34'— . 100 marek 
niem ieokich 60-5 ) do 61-10.

W i.żn ie jsze  zm ian y  k u rsd w  w ostatnim  ty
godniu były następujące:

2 i. stycznia. 1. lutego.
R en ta  papierowa 
A ustryacka ren ta  koronowa 
R enta  srebrna .
R enta  złota
4 p ic . węg. ren ta  złota 
Węg. ren ta  koronowa .
Anglobanki 
W ee. Bonku kred.
Z akładu 1 redyt.
B anku związk. .
. LUjtr. węg. Ranku 
Unionban. u
A ustr. zakładu kred. ziemsk.
L anderbanki
A lpiny .
Nordbaiiy
A ustr. kolei póluocno-zachod.
Kolei doliny Laby 
Kolei paiiBtw. .
Kolei połud.
Marki papierowe

(Za ty ru b ry k -  ' ndakoyu - i#  o d p e ir a d a ) .

Objąwszy z dniom l  stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hofcel europejski"
(we Lwowie plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia
jąc, że usiluem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

W e Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
właśc. Hotelu Europejskiego. 

Pokoje od 80 ct. począwszy.

W a f t n y  a d r e s *

M A K A R O N Y
z pierwszej parowej fabryki wyrobów 

spożywczych

Bohdano w k a L w ó  w
poczta: Dworzec-Lwór. 

Ilustrowane cenniki na żądanie bezpłatnie

Wino Chassaing

. 100-8'J UO-75
. 101-15 ■ 100-70
. lu j-75 100-85
. 125-60 125-60
. 12475 125 05
. 99-10 99-25
. 184 - 184-25
. 506- - 6c3 —
. 413- 0 4 I ł  25

167 — 159-70
.1061 — 1066-—
. 317-54 325*25
. 560- — 5 5 9 --
. 2S3 50 2S4-—
. 9 3 - - 92 60
3i'.)0-— 34Sr—

248-25 249 —
. 273-25 277-—
. 395-15 398-50
. 105-— 104-50
. 60-80 60-90

z pepsyną 1
_  djastazą (czyn

nikami nafuralnemi i niezbędnymi dla 
funkcji trawienia). W 1864 roku o W inie 
Chassaing złożono bardzo pochlebny ra
port paryskiej Akademii medycznej. Od 
tej chwili  produkt t< u otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystkich* wystawach, 
gdzie się znajdował. V, 1883 r Rada, 
złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu, 
przyznała mu dyplom na medal złoty, 
Kilka miesięcy, zaledwie, jak otrzyma- 
znowu taką sumą nagrodę na wystawie 
w Kalkucie w Indy ach.

Wszędzie to wino jest dżiś znane i 
cenione w leczeniu organów trawienia, 
gastralgii, boleści żołądka, trudnego po
wrotu do sdrowią, utracie sił, apetytu, 
upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys- 
pepsyi).

Skład Wina Chassaing
jest we wszystkich aptekach, sz •■ogólniej 
u PP. Mikolascha, Ruckers, Sklepińskie- 
go i Wewiórskiego.

N a sprzedaż.
JHąJątck ziem ski,  930 rw. m obszaru, 

kilka mil od Lwowa, przy kolei i gościńcu 
poł., z inwentarzem, obciążony długami hi
potecznymi.

Majątek ziem ski, 200 kw. m. obszaiu 
w powiecie brodzkim poł., grunta wybornej 
akości skomasowane, budynki w doskona

łym stanie, obciążony długiem hipotecznym.
Majątek ziem ski, 219 kw. m. obsza

ru, w powiecie bobreckim, obciążony długa
mi hipotecznymi ponad połowę ceny kupna;

K am ienica trzypiętrowa z wolnymi od 
podatku latami, przynosząca przeszło 10 pret. 
obciążona długiem kasy oszczędności, w środ
ku miasta położona;

Kamienica dwupiątrowa na przedmie 
śoiu Gródeckim położona, przeszło 9 1»- 
wolna od podatków, przynosząca do 10% 
dochodu, obolążina pożyczką bankową w 
kwocie 12.000 zł. za cenę 20.000 zł.;

Do w y d z i e r ż a w i e n i a  z a r a z  
Folwark od Żółkwi 4 kilom, oddalony, 

70 kw. m. obszaru, czarnoziem z inwenta
rzem żywym i martwym, poczta i stacya ko
lei w miejscu.

Bliższych wiadomości udzieli z grzeczno
ści kancelarya adwokata dra W. B a ł a b a -  
o a  i dra A. Y u g l a  we Lwowie ul. Ko
pernika 1. 7.

L rynno* towarowych.
W ied eń  dnia 4 lutego.
W ażniejsze im m n j cen w ubiegłym  tygodniu 

na rynku tutejszym były n astęp u jące :
najniższe najwyższe 

pszenica na  wiosnę 6-65 — 6 * f
„ „ maj-czerwiec 0 76 — (y*5

n j BSleu 7-07 — 7 1 6
żyto na wiosnę 5-6S — 5 77

„ „ maj-czerwiec 5-89 -  5’S8
„ „ j e9iejl 0U9 — 0-20

owies na wiosnę 0 1 8  — 0'ż2
Kuaurudza m aj-czerw iec 1395 6 $ 9  — 6-55
kukurudza na lipie* -sierpień 6-38 — 6-50

na styczeń-lu ty  1 0 1 5  — 10 25
„ sierpień-w rzesień 11-10 — 11-20

to jest kardynalnym punktem tgzysten- i le ^ kie °ó o ł  do 56, ciężkie 
cyi fabryki. ^Nie / o ś ć  fes!. rm .ećV yrobić  l ^  don

od 57 do 5S, osobli -

J mieć towar, a l e  t r z e b a  u m i e ć  g o : 
l o k o w a ć ;  dlatego nie trzeba szczędzić | 
kosztu na wysłanie agenta, aby osobiś- i 
cie wszedł w stosunki z kupcami, żadne ,

łło>aaszkan a om komisowy bydła  we 
W iedniu W assergasse 2d.

Poszukuje się

dwóch kamienic
we Lwowie w śródmieściu

p iłożonycb, nowych, dobrze budowanych, do 
nabycia których potrzibe włożyć od 15 do 

28 tysięcy zł.
Bliższe zgłoszenia z dokh dnem podaniem 

dochodu i wydatków, stanu hipotecznego i 
ostatniej ceny, przyjmuje kancelarya adwoka
tów D i.  W incen tego  B ałagan  a 1 Dr. 
A leksandra  Vogla, we Lwowie, przy ul. 
Kopernika 1. 7. Pośrednictwo wykluczone.

Poszukuję

posiadłości i  przolmiościnLvovi
przed roga tkam i, od 10 do 20 morgów 
za gotówkę, Oferty pod adresem W. Z. 

Iiedakcya Gazety Narodowej Lwów.
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T y lk o  eo  w y s z ła  z d ru k u  
b roszu ra  p. t.:

Pacierz
i

zebranie treściwe głównych 
prawd wiary świętej

zastosowane do potrzeb parafialnych 
przez

W ydanie  piąte poprawne z 2 obrazkami. 
Cena egz. 2 ct., 100 egz. złr. 1-50.

Nakład Księgarni katolickiej

M  ffL A D . M M O O T E G O
" W

HłlOKOIDT
leczą się radykalnie przez użycie P ig u łek  
i Maści D r .  L c b ó l  w Paryżu. 45 la t po
wodzenia. — We L w o w ie  w aptekach pp. 
P . M ikolascha, R uckera i W ewiórskiego 
W K ra k o w ie  w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, K. W iszniewskiego i Redyk*.

Majątek ziemski
pod Przem yślem  6412

przy gościńcu rządowym, w dobrej 
glebie i dobrze zagospodarowany, 
z murowanym pałacem , gorzelnią 
parową i budynkami przeważnie no
wymi i murowanymi jest pod ko
rzystnymi warunkami do sprzedania.

Bliżzze szczegóły poda Wn. Dr. 
Doliński, adwokat w Przemyślu. 

Pośrednictwo wykluczone.

DROBNIE OGŁOSZENIA p o  c e n c i e  o d  w yraża.

SA M O W A RY  rosyjskie mosiężne, tom ba
kowe i niklow e od złr. 8 -  do 45 '— . 

Łyżki z alpaki z łr. 6 '50, z ch ińsU eee sre
bra 14’— , łyżeczki z alpaki 3'2U, z ch iń 
skiego sreb ra  złr. 7’— za tuzin , poleca 
P io*1 C h rz ą s to w s k i , handel żelazny we 
Lwowie, plac K ap itu lny  1 (naprzeciw  ka 
tedry).

PANÓW  O F IC Y A L IS T 0 W , nauczycie ki 
bony, oraz wszelką służbę poleca B.u- 

ro W ereszczyńskiej, Lwów, Szym ona 2.

■  Tlica Matejki liczba 8  naprzeciw  ogrodu 
U  miejskiego pom ieszkania do wynajęcia 
w par*erze : I . 7 p o k o i, przedpokój, k re
dens, kuchnia, spiżarnia z przynależnościa- 
m i. 11. 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, sp i
żarka z przynależnościam i. I. p ię tro : a) 
6 pokoi, przedpokój, kuchnia, kredens sp i
żarka z przynależność,am i. b) 4 pokoje, 
przedpokój, k u c h n ia , sp iżark a  z przyna- 
leinośc iam i. II. p ię tro : a) 4 pokoje, przed
pokój, kuchn ia , spiżarka z przynależnościa
mi. W su te ren ie : a) 2 pokoje z kuchnią, 
h) 2 pokcje z kuchnią. 541

Konwalie
lo pędu , zakwitające w 4 do 8 tygodni, 
stosownie do p ie lę g n ac y i, po z łr. 1 50 za 
100 sztuk. Dostać m ożna z opakowaniem u 
ogrodnika w  L u b y c z y , p o c z ta . Sposób 
p ielęgnacyi zostanie dołączony. 582

n R O Ś B A . W ielmożni Taństw o, k tórych 
A Bóg obdarzył możnością, proszę wspo 
mnieć na  liczną rodzinę pogrążone w u- 
p a d k u , która dziś n ie  m a co do u st w ło
żyć, bo skąd, jeśli ojciec ju ż  od roku cho
ry, dyurnista, uprasza o pomoc czułe serca 
k tórvm  Bóg nagrodzi. Ignacy Skórski, ul. 
W ęgierska 291, w Przem yśla. 516

IN S E R A T Y , A N O N S E  do wszystkicl 
dzienników przyjm uje i ekspedyuje Oentt 

Bi aro O głosssń Lwów, K opernika 11.

Pasztet
a gęsich wątróbek, i>ez konkurencyi, po zł, 
U 50, dnża paczka funtowa po 85 i 45 ma
ła . Z arząd dworu Ł ap szy n , Brzeżany

W  H A N D L U  korzennym A lbina Solec
kiego, ul. W ałow a 11, codziennie świe

że m asło deserowe. 534

)R E M IO W A N E  m edalam i tu tk i Niemo- 
jowskiego są  wszędzie do nabycia.

DO S P R Z E D A N IA  kilkaset sągów drze
wa sosnowego (także party»m i). W ia

domość z grzeczności w A d m in istrac ji Ga
zety N ar. 478

N A U C Z Y C IE L K A  Polka poszuka.'* li
i i  mieszczenia w pryw atnym  domu. Zgło
szenia adresować : M arya Toustówna, Lwów 
Admin. „Gazety N ar.“

M A S Z Y N Y  DO SZ Y C IA  w ybrane z 60 
r i l  fabryk zagranicznych i » iedeńskich, 
ręczne Singera po złr. 25, 36, 40, 48 i 50 
złr,, nożne S ingera  po złr. 27, 42, 5‘J i 65 
złr. ra tam i po 4 z łr  m iesięcznie, gotówką 
10% taniej. N a składzie je s t zawsze 200 
maszyn do wyboru. N atrę tn i ajenci chodzą 
po domach i sprzedają m aszyny po 70 i 8o 
złr. a tak ie  same kosztują w moim handlu  
po »2 złr. J ó z e f  I w a n ic k i ,  Lwów, hotel 
Zorża. 499

Korespondencya prywatna
po 3 ct. od wyrazn.

k ośe l
S zarada zapytuje przyjaciela 1 
I, czy 18. upominek o trzym ał.

ludz-

K t »  s i ę  c l i c e  ż e n i ć  I
M ieszczanin czy sz lach c ic , który chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanow i
ska i do swoich stosunków, powinien za 
żądać projektów  m ałżeństw , z p isem ną 
wskazówka do zawarcia znajom ości, od : 
Marlage Company, B u dapeszt, Cosmori- 
s tra s se  4  , za nadesłaniem  30 ct. w m ar
kach listowych. (W zamkniętej k o p e rc ie )

Otworzyłem
  pożądany w naszem mieście!

SPECYALNY MAGAZYN HAFTÓW
przytorów do haftu i do krawieczyzny damskiej

pod firma.

JÓ Z E F  K O C A B IK
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1.1 naprzeciw katedry.

F oleoam  tow ar aw laży najtaniej :
Hafty zaczęte i wykończone, Kanwy, W łóczki, Filozele , Wełny prawdziwe ber
lińskie n a  pończochy i skarpetk i dkg. po 3, 4, 5, 6, 8 et. Bawełny n a  pończo
chy, do haftu  i haezkowania D. M 0. praw francuskie. P rzybory do kraw ie- 
czyzny d a n n k ie j : satyny, lew antyny, Drukseliny, organtyuy, baljezy, borty, ta ś 
my, sznury. Wielki wybór fartuszków  czarnych i do prania. Perfum y. M ydła. 
U w a g a :  Dobieram i j  wzorów kolorowanych i niekolorowanyeh włóczki i je 
dwabie jako specyalis ta . — Dla szkół, klasztorów i zakładów  stosowny rabat.

SANATORIUM Y ORDERBRtjHL
Modling pod W iedniem.

Schronisko dla rekonwalescentów i chirnrglczno-ortopedy
czny zakład dla dzieci o słab ion ych , sparaliżowanych i 

cierpiących na chroniczną chorobę kości lub stawów.
Opiekunów lub tow arzyszy przyjm uje się. Chorych dorosłych tylko wyjątkowo.

Z akład o tw arty  latem  i zim ą. 5845

Położenie zaciszne. — Urządzenie z komfortem.
Rozleg ły  park , w ielkie te rasy , k ą p ie le , p rzy rządy  mechaniczno-ortope- 
dyczne i ch irurg iczne  wedle na jnowszych zasad. P rospekty  rozsyła  

lekarz k ie r o w n ik : D r .  Max Scheimpflug.

+ + + + + + + + + + + + + + + + + + ♦ + + + + ■

■kantor wymiany
: c. i  mn. plic. ilmm B ili  hipoteczne :
i kupuje i sprzedaje

| wszelkiego rodzaju papiery i monety
■ po karsle dziennym  najdokładniejszym , n ie licząc
■ żadnej prow lzyl.
i Jako  dobrą i pew ną lokaeyę po leca:

1 4*|*•/• lis ty  hipoteczne
i 5«/0 lis ty  hipoteczne premiowane
, 5#/o lis ty  hipoteczne bez prem ii

41/, lis ty  Towarz. kredytowego ziem skiego  
' 41/*®/. Osty Banku krajowego
1 4«/,<>/, pożyczkę krajową galicyjską
1 4% pożyczkę krajową galic. koronową
i 4*/» pożyczkę propinacyjną galicyjską
i 5°/» pożyczkę propinacyjną bukowińską

4V»°/o pożyczkę węgierskiej k o le i państwowej 
4‘/»#/» pożyczkę propinacyjną węgierską 

1 4"/. w ęgierskie obllgacye lndem nizacyjne

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 

1 puje i sprzedaje
po cenach najkorzystniejazych,

Uwaga : K antor w ym iany B anku hipotecznego przyjm uje od P . T. 
kupujących w szelkie wylosowane, a ju f  p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery  

i wartościowe, tudzież zapadłe kupony za goiwwkę, bez wszelkiego 
potrącen ia , zaa zam iejscow e ,  jed y n e i za po trąceniem  rzeczyw istych 

1 kosztów.
i Do efektów, u których w yczerpały  się kupony, dostarcza nowych

arkuszy kuponowych, za zwrotam kosztów, które sam ponosi.

+ 
♦

♦ H I 11 11 I I l I ł ł ł ł ł ł ł l  l H U
Wydanca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki

K U C H N I A
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem

W y  m  a f  m  ł a w  każdego systemu, dowolnej wielkości.
J P L l l C l t m * *  B u i l l m  pletne fundam enta kuch. do każdego i

6421

Kom 
pletne fundam enta kuch. do każdego użytku. 

Gotowe, różnobarwne, n ie  do zniszczenia

• [ KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN
z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 

je samemu układać bez fachowych wiadomości.

G E B U R T E
c. k. nadw orny m aszynista

Wiedeń, VII.. K aiserstrasse 71.
.^N ajznakom itsze P iece  do p alen ia  z lanego 

p f  żelaza z pokrywą z żelaznej b lachy i patento- 
wanem  szamotowMiiem. 

r  ‘ r . Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
plac B ernardyński 14.

Ces. król. uprzywilejowana

r a f i w a  spirytusu, f a W a  n ,  l i i  w  i octu
JULIUSZA MIKOLASCHA

N A S T Ę P C Ó W

JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA
poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, rnmy krajowe Jakoteż i zagraniczne, 

koniak, śliwowicę itd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

alkohol absolutny
100/ioo do celów leczniczych. 4964

S k ł a d y  d l a  m iasta  L w ow a: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu W go E- Bied La plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 

ulica Karola Ludwika 1. 9.

G łów ny fabryczny skład  wysyłkowy Pierw szej Galioyjskiej Suszarni Owoców 
i warzyw na sposób am erykański urządzonej pod firm ą :

J. Michnik w Bochni
poleca1- skompletowane pakiety pocztowe ze znanych z dobroci suszonych jarzynek  i 
owoców bocheńskich jako  to : Zupy warzywne „ Ju lien n e“ 6'J i 45 ct. Groszek zielony 
cukrowy 35 et. Fasolka zielona k ra jan a  35 et. Fasolka szparagowa 30 do 55 ct. M ar
chew karota 25 ct Szpinak 30 et. Szczaw 25 et. K apusta  brukselska 50 ct. K apnsta  
włoska 40 ct. K apusta zwyczajna do kapuśniaków 25 et. K apusta czerw ona sa ła tn a  
50 ct. K alarepka iO ct. Cebula 25 et. Pomidory 40 ct. Selery 25 et. P ie truszka  25 ct. 
Pory 30 et. K oper 15 ct. JaW ka strugane kompotowe w ćw iartkach i krążkach 35 ct. 
Gruszki strug , kompotowe całe w ćw iartkach i połówkach 25, 28. 30 et. Ś liwki kom
potowe olbrzymie 25 et. Śliwki łuskane „P rn n e lk i“ 35 et. W iśnie 16 et. M aliny 45 
ct. Borówki 20 et. M arm olada z rcnąlo tów  50 et. do 1 zł. P ow id ła  śliwkowe p rze 
cierane 1 kg. 36 ct. P ow id ła  z gruszek i jab łek  32 et. P asty  owocowe 60 ct. Grzybki 
najprzedniejsze 35 ct. pr.czka. — 1 paczka z poszczególnych jarzyn w ystarcza na  20 
lo 40 porcyj lub talerzy, 1 paczka owoców na 10 do 20 poreyj czyli że jedno danie 

(poreya) kosztuje od '/ , do 5 c — b uszom  warzywa i owoce bocheńskie przewyż
szają świeże swym w łaściw ym  delikatnym  smakiem. Sposób nżyeia jes t pojedynczy, 
m ianow iiie  należy zamoczyć w wodzie letniej potrzebne warzywa lub owoce przez 2 
godziny, poczem jak  świeże przyrządzać i gotować. W arzyw a bocheńskie w suehem 

m iejscu trzym ane, konserwują się w y lo rn ;e lat kilka, n ie tracąc  na dobroci. 
Cenniki w raz z szczegółowym  opisem w ysyła się  na żądanie odwrotnie. — Składy 
u trzy m u ją: w K iakow ie Kdmuml K lim ek , R ynek A— B.; w Dąbrowej W alery Heinz 
ap tekarz ; w Jarosław iu  A. T um idajsk i; w Przem yślu  M. K rug ; w Tarnopolu K  

F r a n tz ; w Czerniowcaeh A. T ahakar & Gajna. 6347
Odznaczone 16 medalami na w ystaw ach krajow ych i zagranicznych, w Londynie 1893 

i we Lwowie 1894 r. złotymi medalami.

Rocznie za 1 Złr. austr.
wyjaśnienia i informacye.

Oesterr.-ungsr. Fiiianz-Rundschau

i

PUBLICYSTYCZNA SZCZEGOLNOSC! 

oesterr.-ungar. Finanz-Rundscłiau zyskała
sob:e w czasie swegro pięcioletniego istnienia sławę najlepiej po
informowanego i najbardziej zaufanego pisma finansowego.

oesterr.-ungar. Finanz-Rundschau otrzymuje
swe informacye z pierwszych źródeł i udziela wyjaśnień i in- 
lormacyj na podstawie głębokich studyów i objektywuego oce
niania w miarę wchodzących stosunków i okoliczności.

Finanz-Rundschauoesterr.-ungar 
spekulacyjne matactwa.

. Finanz-Rundschau
odrzuca

64o7

oesterr.-ungar. X 1 I I l Ć l I l Z i - A V l ł l J .A A O U I  E i t t i  poświęca 
wszystkim zdarzeniom na polu.;gospodnrczem i finansowem zaró
wno uwagę i tym sposobem może podawać wyczerpujące wyja
śnienia w  finansbwych transakcyach wszelkiego rodzaju szcze
gólniej w lokacyach kapitału.

oesterr.-ungar. Finanz-Rundschau wychodzi
co tydzień i kosztuje tylko 1 złr. rocznie Przynosi zupełne w y
kazy ciągnień. Numera okazowe na żądanie darmo i opłatnie. 
Abonament, który możua rozpoeząć każdego dnia, upoważnia do 
zapyteń o wszelkie finansowe transakeye, na które bezpłatnie 
nastąpi odpowiedź,

A dm in istrccya  osterr .-ungar.

Finanz-Rundschau
w Wiedniu, I., Kohlmarkl Nr. 20.

D I E

R O H A N W EIT
beginnt soebón ein n e u e s  Q n a r  t a i  und w iid  u n t e r  r le le m  a n d e rn  

f o l g e n d e  R o m a n o  yeróffentliehen:

„Die kleine Elten“ Roman aus der Berliner Biihnenwelt voa Ru
dolf S tratz. — „Verspieite Leute“ vor riulene Bóhlau. — „Die 
gute T och ter1 von Max Kretzer. —  „Khaled“, eine arabis.he 
Geschichte von Maricn Crawford. — »Der Tintenfleck" von Re- 

ne Bazin. — „Erster W ateis“ von George Moore.
„Die Roraanwelt“ kann in  zwi i A usgaben bezogen w e rd tn :

I n  W o c h e ń h e fte n , jah rlieh  52 Hefte zu 25 P fe n n ig ,  oder in  Y o lllie fte n  
(je  4 W oehenhefte onthalteud) zu 1 M a rk .

Das e r s t e  H e f t  sendet auf V eilangen jede BuelihandluDg zur P r o b e .  
Abonnements werden von allcn Buchhandlungen und P o stansta lten  angenommen. 

Y erlag  der J . G. Cotta’sehen B uelihandlung Naolif. in  S tu ttgart.

gospodarcze, graniaste po złr 
2'4o, najlepsze z istniejących, 
jedynie  nie zawodzące. Okrągłe 
zwykłe po złr. U15Y 1'30, okrą
głe z płaskiem i szybemi po 2-9Ó. 
Pochodnie naftow e do drogi po 
złr. 2 50, wahadłowe 3' . Ku
chnie naftowe znakom itej kon 
strukcyi po z łr. l -80, 2'50, 3‘25

poleca 5570

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, p lac  M aryacki 9.

J A N

JARZYNA
jub iler i złotnik

we Lwowie, plac Maryacki
poleca swój bogato za opa
trzony ?Lład wyrobów j u . i 
b ilerskich , złotych i sre - ‘ 

brnych po najniższyc 
cenach.

Nowości
w francuskich specyalnościach
ocjęte osobnym cennikiem, któ
ry  n iebaw em  wyjdzie  z druku

poleca 6362

Około 20 maszyn

fla wyrabiania świec
z pewnej fabryki nie będącej w ru ch u , 
system u W iinschm anna w L ipsku, bardzo 
dobrze u trzym anych , po cenach fab ry cz
nych je s t  do odstąpienia. Oferty p o d : „T. 
5 5 4 '1 uskutocznia Rudolf Mosse. Wiera

Lwów, R y n e k  1. 38.

KOM IK
sfary, z w ina własnej uprawy,, dostarcza 
rtan^c 4 butelki za 6 z ł r ,  albo 2 ''.try za 

8 złr., m ło d y  2 litry  z łr. 4'80. 
Benedykt H e rtl , w łaściciel dóbr, zamek 

Golitscn koło Gonobltz, S ty rja .

Higieniczna ochrona.
Bez kauczuku!

Setki listów  pochw alnych, naw et od leka
rzy, o pewności tego średka. Cena za tnzin 
złr. 3 '— , za %  tuzina  złr. 1‘60 P rzesyłka 
za poprzedm em  nadesłaniem  pieniędzy lub 
za zaliczką. Joae A lbachary, W len , 

I. F leisehm arkt 14. 6423

Zmiana lokalu.
Niniejszem mam zaszczyt zawia 

domić że dnia 12. stycznia 1895 r. 
przeniosłem swój skład

Błócien, stołowej bielizny, pościeli, 
bielizny masMej i  dziecinnej

do hotelu Europejskiego
plac Maryacki 1. 4.

Dziękując najuprzejm iej za dotychcza
sowe zaufanie, polecam  się nadal łaskawej 
pamięci i pozostaję 6355

z najgłębszym  szacunkiem
Antoni Gudiens.

stare I nowe sprzedaj 
1698 najtaniej

EMIL WEINEJł
Wlso Salzfho gaass 4

NOWI WYNALAZEK

™ IX 0 R A
EO. PIN AUD|

M y d ło ............................... a  1TX0RA
E s s e n c y a d la c h u s t e k  h  l ’iX0RA 
W o d a  tu a le to w a .  . . .  h i ’ IX0RA j
Pomada......................  a l ’IX0RA
O le je k ............................... 5t l ’IX0RA
P u d e r  ry ż o w y  h  l'lXORA
K o s m e ty k ...................... h l ’IX0RA

37, Bould de S trasbon rg •, 37 \

Najtańsze i najlip ze

Okruchy herbaciane
w głównym skład/.ie

we Lwowie, Rynet i. 45.

(O

Dr. Cr. Jagera Bieliznę normalny
z fabryki W. BeDgera Synów 

sprzedają po cenach fabrycznyck
S. G ABR IEL &  J. CHLSBOW NIK

we L w o w ie ,  plac Halicki 1. 3. 6385

TR4S 6MBAESEI,
Waseline,

LAKiER i  OBUWIE
poleca w znakom itych jakościach

W . CZO PP
Lwów, Ż ó łk iew ska  1. 2

(plae Krakowski).

slle p ie  Karola B ałłab aia
ulica Halicka 1. 23

jes t  sucne

drzewo bukowe
grubo łupane , dobra miara , po 1 

złr. za sag  do sprzedanie.

Celem osiągnięcia zupełnie czyste
go gruboziarnistego zboża na na
sienie polecamy wyśmienicie dzia

łające 6383

rF r i e i i r y
po najtańszych cenach

U m r a t h  i  S p ó ł k a

FabryKa rnaszye i narzędzi roInPych 
Pragfl-IIubna.

FiEa: Lwów, ul. Gródecka 61.
Cenniki n a  żądanie [darmo i opłatn ie.

Dla starszych i młodszych

mężczyzn!
Najlepiej zastępują

kopaiwę-kubeby, perły santałow e
i wszelkie inne lekarstwa 

S ta r s z .  l e k a r z a  s z ta b .  D r . 41U U e ra
wstrzykiwanie i pigułki

ściśle według przepisów lekarskich spo
rządzone i przez lekarzy polecone środki 
lecznicze najlepsze i wypróbowane, z do- 
nrym skutkiem  używane przeciw wszel
kim upławom cewki moczowej, katarom 
(gonorrhoe) działają szybko i znakomi
cie. — S k u te k  ezęsto  ju ż  po  k i lk u  
d n ia c h  w id o c zn y . Także i w zastarza
łych przewlekłych chronicznych wypad

kach używać można bez następstw  
złych skutków.

Cena Nr. I. na  świeżo powstałe cier
pienia (wycieki) złr. 160, N r. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cier
pienia (w, cieki) złr. 2 50, pocztą 25 et. 
więcej za opakowanie wra; z dokładnym 
lekarskim  sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiajaey S t .  
< *eorgs-A potlieke , W ie n , V I I . ;  W im - 
m erg n sse  Nr* 339 gdzie wszelkie listo
wne zamówienia adresować należy.

Skład w e L w o w ie  w aptece p M i
k o la s c h a . gid8

za
Zarząd dóbr Sidorów o p. Husiatyn

sprzedaje 6401

G R O C K  T I C T O B Z A
w zDakfeinitoj jakości, na nnsimie polecenia godny, palcami wy
bierany i sortowany specyelnemi maszynami po eonie 11 zlr. 

za sto klg. wraz z workiem loco IlnsAtyn.

It
I
»

l

HANDEL NAS1GN P. HOTTIG
(z a ło ż o n y  w  r o k u  1790)

w Wiedniu, I., Weihburggasse 17
poleca znane swoje doskonałe 6418

nasiona trawy na łąki, ogrody, parki.
Spocyalne katalogi do usług,

Koniczyna czerwona w przednim  gatunku, b ia ła , jedw abista  z łr . 78 i złr. 72, 
Lucerna E żipiisite O rig iuął F ro rcn ie r  złr. 74, 70 i 69 z łr. za 100 kilo z plom 

bą 1 uznaniem wiedeńskiej staeyi kontrolnej nasion.

N n s i o n u  b u r a k ó w  p a s t e w n y c h
olbrzym ich, do tuczenia, a m ianowicie za 100 k ilo : O berndorfer okrągłe, żółte 
złr. 38 ; M ammuth duże czerwone z łr, 34 ; F -k cn d o rfer żółte olbizym ie z łr. 38. 

Buraki cukrowe, olbrzymią m arch jw , rzepak itp.
Nasiona kwiatów i jarzyn  w w ielkim  wyborze Nasiona leśne we wszelkich 

gatunkach — Ilustrow ane  katalogi g ra tis  i franco.

Wielka wysprzedai sezoeowa!
Towary pozostałe z sezonu zimowego : 

200 zarękawków i czapeczek futrzanych od 
60 ct. do 2 złr.

250 wielkich chustek Himalaya od zł. 1'75 
do 2 złr.

500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 3 złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 et. do 2'50.

Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
szlafroków, za połowę cery.

Kilkaset włóczkowych chustek , rękawiczek zi
mowych , halek, bielizny J a g e ra ,  barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
j -d w rb n y eh , i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także będą wysprzedawane ze sezo
nu pozostałe kapy na łóżka, na stół, niektóre 
trochę uszkodzoDe dywauy salonowe , koce na 

ko.iie, k 'łd ry  watowone i kocyki na łóżka 
po naslępującyh  cenach :

500 lrap na stół od 85 ct. do 3 złr.
200 pomdynczych kap na łóżka od zł. 2'60 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 ( t. do zł. 150. 
80 par firanek koronkowych od zł. 1 40 do 2’50.

1000 fantazyjnych tabletek na stół po 25 ct.
50 par firanek jutowych od zł. 1‘20 do 1’50.
150 pojedynczych dywanów przed łóżka od złr.

1-30 do 1-80.
30 sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5’75. 
100 koców flanelowych (Jagerowskie) po 3'50. 
200 kocow lamaflanelu po 3’40.
50 sztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 

cd 3—5 złr.
30 strzyżonych 3-metro z ych dy wanów salonowych 

i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. 
50 strzyżonych dywanów na ścianę 0d 4 '50--8 . 
50 dywanów salonowych p° 6 ’50.
100 rogóżek od 40 ct. do 80 ct.
Wiele setek resztek dywaników 8 —10 metrów 

po 2 50  i wyżej.pa . _ „ .
Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, Jak długo powyższe towary 

Da składzie pozostaną
Z szacunkiem

Za rza d  wiedeńskiego magazynu „A u  Louyre“
we Lwowie, plac Kapitulny 3.

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

Z drukarni i litoeraii F ilera i SpółkL


